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SPIS RZECZY.
CZĘSC URZĘDOWA. — Wiadomości urzędowe 

z Królestwa i z Cesarstwa.
CZĘŚĆ NIEU HZ Ę 1)0 W A. W ia d o m o ś c i zagra­

niczne.
Wiadomości rozmaite. * b
Bibliografja Rossyjska za m. Sierpie • 
Teatr.
Kursa papierów publicznych i pieniędzy- 
Kolej żelazna.
Obwieszczenia.

W  dniu 8 (20) b. rn. j ako J  rocznicę 
Urodzin J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  
W i e l k i e g o  K s i ę c i a  C e s a e z e w i c z a  N a ­
s t ę p c y  T b o n u , odbędzie się o godz. 9 -ej 
rano solenne nabożeństwo w K ościele  
Katedralnym S-go  Jana, na którem  
Urzędnicy W ładz w szelkich znajdować
się mają- .•

W dniu tym  o godz. 11-ej rano bę­
dzie miało miejsce przyjęcie u Dworu 
av pałacu Łazienkowskim .

N a godzinę tę wyższe Duchowieństw o  
wszelkich wyznań, Rada Stanu, Rada 
Adm inistracyjna, Senat i Urzędnicy 
pierwszych klas T-oli, Referendarze Sta­
nu i V ice Referendarze, W ładze Tow a­
rzystwa K redytow ego Z iem skiego i R a­
da Miejska, zbiorą się w Sali Salomona.

Jenerałowie i wszelkie W  ładze W oj­
skowe w Sali balowej. , ..

Szambelani i Kamerjunkrowie w  Sali 
marmurowej jadalnej.

Konsulowie zagraniczni w Sali zie-
lonej.

W ieczorem  domy rządowe i m iejskie 
uillumi nowalie będą.

W y p i s z  Protokółu Sekrctarjatu S ta n u  Król. Poi 
Z B o ż e j  Ł a s k i  

MY ALEKSANDER U ,

C e s a r z  i  S a m o w ł a d c a  W s z e c h  R o s j i  

K r ó l  P o l s k i , W i e l k i  K s ią ż ę  F in l a n d z k i ,

& ., & ., &.
Zważywszy, że  po zniesieniu w N a s z e j  Radzie 

Państwa, Departamentu do Spraw Królestwa Pol 
s k i e e o  przepisany artykułem 2 3  Ustawy o Tytu- 
«  ,gH oSoro«,ćh »  Królestwie, »  d .in  23 W rjrf

nia (5 Października) 1S40 r. N ajw jie, r.tw .erdzo- ma to r a /    i przęd­ny porządek ostatecznego rozpoznawania i przed 
stawiania na N a s z e  zatwierdzenie praw do tych 
tU d ó w  wymaga obecnie pewnej zmiany, uznawszy 
oraz stosow n e m, porządek ten istn.ejąccmu teraz 
w Królestwie stanowi rzeczy uczynić odpowiednim 
n a  przedstawienie J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o  c i  

Namiestnika N a s z e g o  w Królestwie, Postanowiliś­
my i Stanowimy:

Artykuł 1. Decyzje W ydziału Spornego Rady 
S t a n u  KrólestwaPolskiego. przyznające prawo uży­
wania tytułów honorowych, w składzie sądzącym tej­
że Rady, na zasadzie artykułu 18 organizacji Rady 
Stanu w d. 24 Maja (5 Czer.) 1861 r. przez N as 
zatwierdzonej, rozpoznane i przyjęte, wnoszone być 
mają na ogólne zebranie Rady Stanu Królestwa i 
Z jego opinją do N a s z e g o  uznania przedstawiane.

Art. 2. Przepis powołanego wyżej artykułu 23 
Ustawy z r. 1840 o Tytułach Honorowych w Kró­
lestwie Polskiem, według którego, postanowienia 
dawnej Rady Stanu Królestwa, zamienionej później 
na Ogólne Zebranie Departamentów Warszawskich 
Rządzącego Senatu, o przyznaniu tytułów honoro­
w i  musiały być na N a s z e  zatwierdzenie przez 
N a sz ą  Radę Państwa wnoszone, mniejszym uchy-

Art. 3. Wykonanie tego U k a zu ,  który w Dzień

niku Praw ma być zamieszczony , ham ies u 
N a s z e m u  i Radzie Stanu Królestwa polecamy.

Dan w C a r s k ie m  Siele, dnia 28 Sierpnia
W rześnia) 1862  r.

(podpisano) „A LEK SA N D ER .” 
przez C e s a r z a  i K r ó l a

Minister Sekretarz Stanu
(podpisano:) J . Tymowski.

na miesięcy 2; Nadzorca Szpitala Ś-go Łazarza 
w Warszawie Józef Grzybowski, na dni 29; Lekarz 
Szpitala S-go Jana w Lipnie Ksawery Mikulińs/ci, 
na dni 28; Lekarz M. Brześcia i tamecznego Domu 
Badań Józef M ianowski i p. o. Pisarza Mostu 
w Warszawie Władysław Klimecki, na dni 20.

Mianowani. —Naczelnik Powiatu Łukowskiego 
Jerzy Koźm iński, Radcą Wydziału Administracyj­
nego w Rządzie Gubernialnym Lubelskim; Naczel­
nik Powiatu Miechowskiego Wincenty Piątkowski, 
Radcą tegoż W ydziału w Rządzie Gubernialnym 
Radomskim.

Przeniesiony. — Dla dobra służby: Radca W y­
działu Administracyjnego w Rządzie Gubernial­
nym Radomskim Juljan Statkowski, na Radcę W y­
działu Wojskowo - Policyjnego w Rządzie Guber­
nialnym Płockim.

Uwolnieni od obowiązków. —- Dla dobra służby. 
Radca Wydziału Administracyjnego w Rządzie Gu­
bernialnym Lubelskim Cyprjan Gerlowicz, Radca 
Wydziału Wojskowo - Policyjnego w tymże Rzą­
dzie Gubernialnym Ignacy Robakowski; Radca 
tegoż Wydziału w Rządzie Gubernialnym Płockim 
Amurad Aleksander Karol Mirza Tuhan Bora 
nowski; Radca Wydziału Administracyjnego w liżą 
dzie Gubernialnym Augustowskim Piotr W ołk Leo- 
nowicz.

W  Wydziale Komisji Rządowej Sprawiedliwo­
śc i.— Otrzymują urlop zagranicę: Obrońca przy 
Warszawskich Departamentach Rządzącego Senatu 
i przy Radzie Stanu Edward Grabowski,— Patrono­
wie przy Trybunale Cywilnym w Warszawie I i l ip  
Flamm i Wojciech Bronikowski, na miesięcy 2, 
Podpisarz Sądu Kryminalnego Gubernji \> arszaw- 
skiej Józef M aliszewski, na dni 29 i miesiąc feryj­
ny; Referent Kom. Rząd. Sprawiedliwości p. o. Pisa­
rza X  Depart. Rządz. Senatu Zygmunt Zaborow­
ski, na dni 14 i miesiąc feryjny; Rejent Kancelarji 
Ziemiańskiej Gubernji Płockiej Stanisław Tyrchow- 
sk i, na tygodni 6; p. o. Dziennikarza W ydziału 
Cywilnego w Komisji Rządowej Sprawiedliwości 
Teodor Nakielski, na dni 28; Prokurator przy 
Trybunale Cywilnym w Kielcach Aleksander Tro­
janow ski i P isarz Sądu Kryminalnego Gubernji 
Warszawskiej Korneli Wołowski, na dni 29 i nne 
siąc freryjny. .

W  Wydziale Komisji Rządowej Przychodów » 
Skarbu. — Otrzymują urlop za granicę: p. o. Ren 
danta Składu Głównego druków i formularzy 1)IZ) 
Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu August 
Kuhnlce, na dni 28; Referent Prawny w Sekcji 
Dóbr i lasów w Rządzie Gubernialnym W arszaw­
skim Zygmunt Baszczyński, na dni 29

We Władzach Towarzystwa Kredytowego Ziem- 
skiego.— Otrzymują urlop z a  granicę:—Radca Dy­
rekcji Głównej Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego Konstanty Łempicki i Sekretarz Komitetu 
Towarzystwa Kredytowego Władysław lioskowski
na m iesięcy 3.

W  R anka Polskim. —  Otrzymuje urlop za gra-
nicę:— Naczelnik Sekcji w Banku Polskim Edw ard 
Stryjeński, na dni 25.

ksander Kamionowski; Kieleckiego Michał Tanskt; 
Lubelskiego Józef Rewieńskr, Krasnostawskiego 
Roman Dżiewickr, Sejneńskiego Ludwik Sawicki.

Oddalony ze służby z oddaniem pod Sąd. Za 
nadużycia w służbie: Burmistrz M. Radzynia Wa- 
lerjan Górski.

W  Wydziale Komisji Rządowej Przychodów i 
Skarbu. —  M ianow ani: —  Pomocnik Kontrolera 
Skarbowego Okręgu Wieluńskiego Jan Kazimierz 
R ycerski, Rewizorem Okopów W arszawskich; 
Dziennikarz W ydziału Dochodów Niestałych w Ko­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu Jan Wojdę, 
Pomocnikiem Kontrolera Skarbowego w’ Okręgu 
Wieluńskim; b. Ekspedytor Poczty w Orońsku An 
toni Sikorski, Dozorcą Rzezi; Rewizor Okopów 
Warszawskich Franciszek S ienn ick i, Starszym 
Rachmistrzem w Komisji Rządowej Przychodów 
i Skarbu; Referent tejże Komisji Rządowej Felicjan 
Wodziński, Kontrolerem Urzędu Loterji; Buchhal 
ter H ipolit Chrostowski, Referentem Komisji Rzą 
dowej Przychodów i Skarbu; Sekretarz tej­
że Komisji Rządowej Ignacy Wysocki, Buchhal 
terem tamże; Sekretarz Urzędu Loterji Karol ren 
Sekretarzem Komisji Rządowej Przychodowi o ai- 
bu; Sekretarz tamże Jan  Kanty Noiński, Sekreta 
rzem Urzędu L o te rji; Podsekretarz Komisji Rzą­
dowej Paweł Majewski, Sekretarzem tamże; Rucli- 
mistrz Urzędu Loterji Antoni Chrząstowski, Pod 
sekretarzem Komisji Rządowej Przychodów i Skar­
bu; Pomocnik Archiwisty Kom. Rz. P rz> ' s liar '  
bu Józef Duński, Rachmistrzem Urzędu Loterji; 
Adjunkt Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu 
Władysław Sokołowski, Pomocnikiem Archiwisty 
tamże; Asystent Dziennika Wydziałowego tejże Ko­
misji Rządowej Tomasz Pogorzelski, Adjunktem 
tamże; Adjunkt 2-gi Urzędu Loterji Bogumił ho­
la ud, Asystentem Dziennika Wydziałowego Korni 
sji Rządowej Przychodów i Sbarbu; Urzędnik do 
pisma w Urzędzie fabryki Stempla Alfons L ip iń­
ski, Adjunktem 2-m Urzędu Loterji; Aplikant K o­
misji Rządowej Przychodów i Skarbu Aleksander 
Swieszewski, Urzędnikiem do pisma w Urzędzie 
fabryki stempla; Kontroler Szlachtuza Hipolit Jop­
kiewicz, Starszym Kontrolerem Kasy Urzędu Kon- 
sumcyjnego Miasta Stołecznego Warszawy; Dymi­
sjonowany Sztabs-Kapitan wojsk Rosyjskich, Apli­
kant Komisji Rządowej Przychodów i Skarbu Kon­
stanty Grotus, Kontrolerem Szlachtuza w W ar-

przez 2 do 3ch tygodni 
przez 3 do 4ck tygodni 
przez miesiąc do 2ch miesięcy 
przez 2 do 3ch miesięcy 
przez 3 do 4ch miesięcy

Y. R zą-

(9

J e g o  C e s a k s k a  W y s o k o ś ć  W ™  
K siążę Nam iestnik tv K rólestw ie raczy 
zezwolić na uwolnienie od. służby w oj­
skowej, z dozwoleniem  powrotu do kra­
ju, Romana Janikowskiego, b. uczniu 
Szkoły sztuk pięknych w W arszawie  
skazanego do wojska za udział w wyni­
kłych w kraju nieporządkach.

R O Z K A Z  
do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego.

W W arszawie <1. 21 Sierp. (2 W rz ,) 1862 r .

(D okończenie)

IV. P r z e z  P o s t a n o w i e n i a  R a d y  A d m in i­

s t r a c y j n e j  

W  Wydziale Komisji Rządowej Spraw Wewne, 
trznych.— Otrzymują urlop za granicę. - Burmi­
strze: M. Sierpca Juljan D zierża n o w sk i,  i M. W ie­
ruszowa Maksymiljan Otto, — Dziennikarz Archiwi­
sta biura Naczelnika Powiatu Włocławskiego Józef 
Wieczerski, na miesięcy 3; Lekarz Szpitala S-go 
Ducha w Sandomierzu Teofil Szpot, Lekarz M. To­
maszowa Wojciech Żelkoicski, Urzędnik do pisma 
Rządu Gubernjalnego Warszawskiego Józef Voigt,

P r z e z  r o z p o r z ą d z e n ia  K o m is ij  
d o w y c h  i  W ł a d z  O d d z ie l n y c h .

W  Wydziale Komisji Rządowej Spraw Wewnę­
trznych: — Mianowani:— Naczelnik Oddziału Admi­
nistracyjnego wWydziale Administracyjnym Rządu 
Gubernialnego Lubelskiego Gustaw Meyer, Naczel­
nikiem Kancelarji tegoż Rządu Gubernialnego, 
Rachmistrz Młodszy W ydziału Administracyjnego 
w Rządzie Gubernialnym Augustowskim Kleofas 
Dworzec/ci, Adjunktem Wydziału Wojskowo-Poli- 
eyjnego w tymże Rządzie Gubernialnym; p. o. Na­
czelnika Oddziału Policyjnego w Rządzie Guber­
nialnym Warszawskim Sylwester • Smolechowski, 
Naczelnikiem Powiatu Rawskiego; b. Urzędnik 
Ileroldji Królestwa Aleksander Wojciechowski, Na 
czelnikiem Powiatu Łowickiego; Starszy Nauczy 
ciel Gimnazjum w Piotrkowie Aleksy Zainurajew, 
Naczelnikiem Powiatu Łęczyckiego; Pomocnik Na­
czelnika Powiatu Wieluńskiego Józef Koźmiński, 
Naczelnikiem Powiatu Konińskiego; Pomocnik Na­
czelnika Powiatu Łowickiego Ludwik Warszewski, 
Naczelnikiem Powiatu Sieradzkiego; Naczelnik 
Oddziału Administracyjnego w Wydziale Admini­
stracyjnym Rządu Gubernialnego Płockiego Leon 
Gautier, Naczelnikiem Powiatu Kieleckiego; Na­
czelnik Kancelarji Rządu Gubernialnego Lubelskie­
go Edmund Znalowirz, Naczelnikiem Powiatu Lu­
belskiego; Pomocnik Naczelnika Powiatu Zamoj­
skiego Jan Trzciński, Naczelnikiem Powiatu H ru­
bieszowskiego; Kontroler w Wydziale Kontroli Po­
datków stałych Komisji Rządowej Przychodow i 
Skarbu Kacper Roszkowski, Naczelnikiem Powiatu 
Sejneńskiego; Adjunkt W ydziału Administracyjne­
go w Rządzie Gubernialnym Płockim Ludwik Gra­
biński, Pomocnikiem Naczelnika Powiatu Płockie­
go; Adjunkt W ydziału Wojskowo - Policyjnego 
w Rządzie Gubernialnym Augustowskim Aleksan - 
der Gałkowski, p. o. Pomocnika Naczelnika Powia­
tu Marjampolskiego; Młodszy Rachmistrz Kontroli 
w Magistracie M. Warszawy Feliks Wojciechow­
ski, Starszym Rachmistrzem Oddziału Czynności 
Skarbowych w tymże Magistracie; Radny Kasjer 
Magistratu M. Częstochowy Hipolit Pełka, Radnym 
1-m Magistratu M. Kalisza; Kasjer M agistratu M. 
Kalisza Karol Wehr, Radnym Kasjerem tegoż Mia­
sta- B urm istrz Miasta Krzepic Józef Z iem ski, Bur­
mistrzem M. Skierniewic.

Z a t w ie r d z o n y .  — P- o. Pomocnika Naczelnika 
Powiatu O s t r o ł ę c k ie g o  Daniel Sobocki

Przeniesieni. —Dla dobra słuzb>': Naczelnik Po­
wiatu Hrubieszowskiego Bonifacy Machnicki, na 
takiż urząd do Powiatu Krasnostawskiego; Prezy­
dent M. Piotrkowa Kacper Lechowski na takiż 
urząd do M. Łowicza; i Prezydent M. Łowicza 
Aleksander Massalski, na takiż urząd do M. P iotr­
kowa.

Uwolnieni od służby. — Z rozporządzenia W ła­
dzy: Naczelnik Powiatu Warszawskiego Karol 
Trausolt i Burmistrz M. Skierniewic W incenty 
Ziembiński.

Dla dobra służby:—Naczelnicy Powiatu:— Raw­
skiego Franciszek Dobrowolski-, Łowickiego Józef 
S m a rzyń sk i;  Łęczyckiego Aleksander Hil/erding-, 
Konińskiego P io tr  Zabołocki; Sieradzkiego Ale-

szawie.
Uwolnieni ze służby: —  Z rozporządzenia W ła­

dzy, Dozorca Rzezi w Urzędzie Konsumcyj nym M. 
Warszawy Antoni Sienkiewicz.

Z przyczyny osłabionego zdrowia i wysłużenia 
la t do pensji emerytalnej: Kontroler Urzędu Loterji 
Władysław Szczawiński.

W  Najwyższej Izbie Obrachunkowej. —  Miano 
wani:— Młodszy Kontroler Cyprjan Nowicki, S tar 
szym Kontrolerem; Młodszy Buchbalter Eusta­
chy Nawojews/ci, Młodszym Kontrolerem; Dzień 
nikarz Kajetan SokolniCM, Młodszym Buchhal- 
terem w Najwyższej Izbie Obrachunkowej, wszy­
scy trzej od d. 20 Stycznia (1 Lutego) 1862 roku, 
Pomocnicy Kontrolera : Stanisław Bronikow ski, 
Młodszym Kontrolerem i Stanisław Hempel, Dzien­
nikarzem Najwyższej Izby Obrachunkowej, oba od 
20 Stycznia (1 Lutego) 1862 r. Młodszy Archiwi­
sta Ignacy Filipowski i Urzędnik do pisma Najwyż­
szej Izby Obrachunkowej Przemysław Trzetrzewiń- 
ski, Pomocnikami Kontrolera w tejże Izbie; Urzę­
dnik do pisma Mikołaj Miłkowski, Młodszym Archi­
w istą— wszyscy trzej od d. 3 (15) Lutego-1862 r.; 
b Urzędnicy do pisma: Urzędu Lekarskiego Gu­
bernji Warszawskiej Władysław W iśniewski i W ar­
szawskiej Komory Składowej Onufry Kopański, 
Urzędnikami do pisma Najwyższej Izby Obrachun­
k o w ej,-o b a j od d. 20 Lipca (1 Sierpnia) 186 2 r

Zmarli wykreśleni zostają z listy U rz ęd n ik o w - 
Naczelnik Oddziału Administracyjnego w Wydzia- 
le Administracyjnym Rządu Gubernialnego Płoc­
kiego Aleksander Majewski; Pomocnik Naczelnika 
Powiatu Marjampolskiego Aleksander Pue; Pomo­
cnik Naczelnika Powiatu Płockiego Łukasz Górec­
k i  i Starszy Kontroler Kasy Urzędu Konsumcyj- 
nego M. Stołecznego Warszawy Jozef Brzosko.

W i e l k i  K s ią ż ę  N a m ie s t n ik  J e g o  C e s a r s k o - 

K r ó l e w s k i e j  M o ś c i w K r ó l e s t w ie  P o l s k ie m , 

(podpisano) „ KONSTANTY. u

Jeszcze przed przybyciem do Warszawy W i e l ­
k ie g o  K s ię c ia  Namiestnika, dochodziły J e g o  C e ­
s a r s k ą  W y so k o ść  wiadomości o niezadowalniają- 
cym stanie więzień, a szczególniej aresztu polieyj •
nego w Warszawie. Aby złemu ,nadal zaradzić i 
środki poprawienia jego obmyślić, W ładza wy­
znaczyła oddzielny komitet, dla dokładniejszego 
zbadania środków dążących do natychmiastowego 
polepszenia urządzeń jak lokalów więziennych w o- 
gólności, tak przedewszystkiem aresztu policyjnego.

Następnie J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  Na­
miestnikowi przedstawione zostały dokładne wy­
kazy, obejmujące liczbę osób, które były przytrzy­
mane w areszcie policyjnym od dnia 1 Stycznia do 
20 Lipca r. b„ z oznaczeniem przyczyn, które szcze­
gółowe aresztowania spowodowały i czasu ich trwa- 
nia.

Pod tym względem, z danych szczegółowych oka­
zało się, że z liczby 14,833 osób w czasie powy­
żej określonym w areszcie policyjnym osadzonych, 
11,237 osób przytrzymanych zostało za przestęp­
stwa zwyczajne, jako to: kradzież, włóczęgostwo, 
żebractwo, bijatyki, rozpustę, przemycanie i mne 
policyjne wykroczenia. Za uchybienie zaś przepi­
som wojennego stanu, lub za przestępstwa mające 
jakikolwiek polityczny charakter przyaresztowano 
3,596 osób, po największej części za nienoszenie
latarek, w którym to przypadku areszt trwał po 
kilka godzin.

Co się tyczy przeciągu czasu, który przytrzyma­
ni w areszcie policyjnym, w tymże areszcie wysie­
dzieli, to cyfra ogólna 14,833 osób rozpada się na 
następujące szczegółowe cyfry:
A r e s z to w a n y c h  p r z e z  1 d o  3 d n i  było 11,307

„ p r z e z  3 d n i  do 1 tygodnia 1,728
„ przez t y d z i e ń  do 2 ty g o d n i  951

Wprowadzając w wykonanie zatwierdzoną przez 
N a jj a ś n ie js z e g o  P a n a  w d. 8 (20) Maja r. b.Usta- 
wę o W ychowaniu Publicznem w Królestwie, Ko­
misja Rządowa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego podaje do wiadomości osób intereso­
wanych, iż Szkoły Powiatowe Ogólne: w Warszawie 
NN. 1, 2 i 3, w Pułtusku, w Łowiczu, w Rawie, 
w W ieluniu, w Sieradzu, w Hrubieszowie, w Mła­
wie; Szkoły Powiatowe Specjalne: w W arszawie 
NN. 1 i 2, w Włocławku, w Krasnymstawie, w Koń­
skich, w Częstochowie, w Ł o d z i; Szkoły Powiato­
we Pedagogiczne, czyli Seminarja Nauczycieli E le­
mentarnych: w Łęczycy, w Sandomierzu, w Biały 
i w Marjampolu, tudzież Gimnaąja: w Warszawie 
NN. 1 2 i 3, w Piotrkowie, w Kaliszu, w Rado­
miu, w Kielcach, w Pińczowie, w Siedlcach, w Pło­
cku,' w Łomży, w Suwałkach i Liceum w Lublinie, 
urządzone wedle tejże Ustawy, otwarte zostają na 
rok szkolny 1862/ 3 z dniem 19 W rześnia (1 P aź­
dziernika) r. b. Zapis uczniów trwać będzie od 
tego dnia do 3(15) Października t. r., w tym więc 
czasie Rodzice lub Opiekunowie zgłaszać się mogą 
do zapisu ze swemi dziećmi lub wychowancami.

W arunki przyjęcia do tych Zakładó w' są następu­

j ą c  = . , ,
a. Do klasy I-ej przyjmowani być mogą ucznio­

wie, mający wieku la t 10, a nie więcej jak  13.
b. Nowo wstępujący uczniowie, powinni złożyć 

metrykę chrztu lub urodzenia, świadectwo szcze­
pionej ospy, tudzież odbyć przepisany egzameu. 
Jeżeli uczeń przechodzi z jednej szkoły do innej, 
powinien posiadać śwdadectwo z tej szkoły, w któ­
rej nauki pobierał. Żadne inne świadectwa nie 
będą wymagane.

c. Każdy uczeń, wyjąwszy wymienionych w a r­
tykułach 76 i 121 Ustawy o wychowaniu publicz­
nem, uiszczać będzie w dwóch półrocznych ratach, 
z góry opłaę szkolną, która w Szkołach Powiato­
wych rsr. 8, a w Gimnazjach rsr. 15 rocznie wy­
nosi.

W Liceum Lubelskiem opłata roczna od pen- 
sjonarzy, za naukę, wprawę domową w językach 
nowożytnych, utrzymanie, pomoc lekarską i t. d 
wynosi rs. 225; sprawianie zaś garderoby i bieli­
zny należy do Rodziców lub Opiekunów. Oprócz 
tej opłaty, uczniowie po raz pierwszy wstępujący 
do pensjonatu Liceum w Lublinie, składają jedno­
razowo rsr. 25. Zapisujący się do Liceum na 
uczniów- przychodnicb, składać będą tylko opłatę 
szkolną dla Gimnazjum przepisaną.

d. Kandydaci do pierwszych czterech klas w Gi­
mnazjach lub Szkołach Powiatowych przyjmowani 
będą bez egzaminu, na mocy promocji lub świa­
dectw otrzymanych z innych zakładów naukowych, 
a przychodzący z domowej edukacji lub prywa­
tnych zakładów naukowych, poddawani będą odpo­
wiedniemu egzaminowi. Wszyscy zaś zamierzający 
wstąpić do klasy 5, 6 lub 7 Szkół Powiatowych, 
Gimnazjów, lub Liceum w Lublinie, obowiązani są 
złożyć egzameu wstępny, udowodniający dostate­
czny postęp z przedmiotów wymienionych w przed­
stawianych Władzy Szkolnej cenzurach, w zakre­
sie dotychczasowego planu nauk.

e. Nakoniec mając na uwadze, że uczniowie Gi­
mnazjum Realnego lub Szkół Realnych mogą je ­
szcze nie być odpowiednio usposobieni w językach 
Łacińskim i Greckim, Komisja Rządowa dozwala 
Władzom Szkolnym przy egzaminowaniu uczniów 
przybywających z tych zakładów naukowych 
uwzględniać znajomość tych języków, lecz tylko 
wtedy, gdy kandydaci do klas wyższych z in­
nych przedmiotów w cenzurach wyrażonych okażą 
usposobienie bardzo dobre. Nadmienia się przy 
tem, że idąc w pomoc mniej zamożnym uczniom, 
Komisja Rządowa postanowiła urządzić przez ciąg 
tego roku szkolnego, pozaplanowe wykłady języka 
łacińskiego i greckiego, w tym jedynie celu, aby 
w końcu roku pr/y  kwalifikowaniu uczniów do 
promocji, mienie na uwadze mniejszej znajomości 
starożytnych języków miejsca już nie miało.

f .  Uczniowie Szkół Powiatowych, Gimnazjum 
i Liceum mogą używać dawniejszych mundurów lub 
nosić suknie zwyczajne, dopóki oddzielne rozpo­
rządzenie dotyczące ubrania uczniów wydanem nie 
będzie.

Na posiedzeniu Komisji Rządowej Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego, w obecności 
JW . Naczelnika Rządu Cywilnego dnia 3 (15) 
W rześnia odbytem, następujące osoby zauomino- 
wane zostały, w dalszym ciągu, na Nauczy cieli Gi­
mnazjów:

w Gimnazjum A-szem w Warszawie.
Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Choło- 

dy Józef, z Gimnazjum Realnego w Warszawie.
Do języka francuzkiego Krzewski Adolf z b. 

Insty tu tu  Szlacheckiego w W arszawie; do języka 
niemieckiego Macharzyński Jan, z Gimnazjum 
Gubernialnego w Warszawie.

Bo rysunków i kaligrafji D ylewski Stanisław, 
z Oddziału 5 -o klasowego Gimnazjum Realnego 
w Warszawie.

w Gimnazjum  2 -em w Warszawie:
Do języka francuzkiego Dulcmba Aleksander, 

z b. Insty tu tu  Szlacheckiego w Warszawie; do ję ­
zyka niemieckiego H erfort Henryk, z Oddziału 5-o 
klasowego Gimnazjum Realnego w Warszawie.

Do rysunków i kaligrafji Polkowski Józef, z b. 
Insty tu tu  Szlacheckiego w Warszawie.

w Gimnazjum  3 -em w Warszawie:
Do języka francuzkiego Bongard  Jan , z Gimna­

zjum Realnego w W arszawie; do języka niemiec­
kiego Wejdel Bogumił, ze Szkoły Powiatowej wWar- 
szawie.

Do rysunków i kaligrafji, P iw arski Adolf, z G i­
m nazjum  gubernialnego w Warszawie.

w Gimnazjum w Piotrkowie:
Do przedmiotów filologiczno - historycznych: 

Skrzeluski Władysław, z Gimnazjum Realnego 
w Warszawie; Grędzica Ignacy, z Gimnazjum 
w Piotrkowie; Rzeczniow ski Leon, ze Szkoły Po­
wiatowej w Łomży.

Do języka francuzkiego Froideveaux Jan , nowy 
kandydat; do języka niemieckiego Eichstiidt E d­
ward, ze Szkoły Powiatowej Realnej w P iotrko­
wie.

Do rysunków i kaligrafji Jabłoński F ranciszek, 
z Gimnazjum w Piotrkowie.

w Gimnazjum w Kaliszu:
Do przedmiotów filologiczuo-historycznych: Gil- 

ler Stefan, nowy kandydat.
Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Kowal­

ski Ignacy, ze Szkoły Wy ższej Realnej w Kaliszu, 
i Pawłowicz Edward, kandydat nauk przyrodzo­
nych.

Do języka francuzkiego Ciemniewski Hieronim, 
z tejże Szkoły, i do języka niemieckiego, W agner 
Jan , z Gimnazjum Gubernialnego w Lublinie.

Do rysunków i kaligrafji Barcikowski S tani­
sław, ze Szkoły Wyższej Realnej w Kaliszu. 

w Gimnazjum w Radomiu:
Do przedmiotów filologiczno - historycznych: 

Źemczużyn  Piotr, ze Szkoły Powiatowej Realnej 
w Warszawie.

Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Poniń- 
sk i Józef, z Gimnazjum w Piotrkowie, i Rngojski 
Józef, ze Szkoły Wyższej Realnej w Kielcach.

Do języka niemieckiego Kuhn  Karol, ze Szkoły 
Powiatowej 5-o-klasowej w Siedlcach.

Do rysunków i kaligrafji K arm ański Ignacy, 
z Gimnazjum w Radomin.

w Gimnazjum w Kielcach:
Do przedmiotów filologiczno-historycznych: Gło­

wacki Leon, ze Szkoły Powiatowej 5-cio klasowej 
w Siedlcach, Piórek Paweł i B uczyński Roman, 
nowi kandydaci.

Do języka niemieckiego Aspis Jan, ze Szkoły Po­
wiatowej Realnej w W arszawie.

Do rysunków i kaligrafji Górnicki Szymon, ze 
Szkoły Wyższej Realnej w Kielcach.

W  Gimnazjum w Pińczowie:
Do przedmiotów filologiczno-historycznych: Nie- 

lepiec Jan, ze Szkoły Powiatowej 5-klasowej 
w Siedlcach.

Do przedmiotów fizyko-matematycznych: S ku -  
rzyiiski Franciszek, z Gimnazjum w Piotrkowie, 
i Pieńkowski Adolf, z Gimnazjum Realnego w W ar­
szawie.

Do języka francuzkiego Pfadt W incenty, ze 
Szkoły Powiatowej w Pińczowie; do języka niemie­
ckiego Karsch Gustaw, ze Szkoły Powiatowej 
w Biały.

W  L iceum  w Lublinie:
Do przedmiotów filologiczno-historycznych: No­

wodworski Jan, nowy kandydat.
Do przedmiotów fizyko-matem atycznych: Gost­

kowski A leksander, nowy kandydat. ,
Do języka francuzkiego M elline Feliks, z Gim­

nazjum Gubernialnego w Lublinie; do języka nie­
mieckiego Reder Ferdynand, z Gimnazjum Guber­
nialnego w Radomiu.

Do rysunków i kaligrafji Urbański Ignacy, z Gim­
nazjum Gubernialnego w Lublinie.

TU Gimnazjum w Szczebrzeszynie:
Do przedmiotów fizyko-matematycznych \a u r a -  

cki Jan, ze Szkoły Wyższej Realnej w Kielcach.
Do języka niemieckiego Świderski Józef, ze Szko­

ły Powiatowej Realnej w Radomiu.
Do rysunków i kaligrafji Wróblewski Ferdynand, 

ze Szkoły Powiatowej o 5-u klasach w Siedlcach.
W  Gimnazjum w Siedlcach.

Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Cie-
ślicki Ignacy, ze Szkoły Powiatowej 5 -o klasowej 
w Siedlcach.

Do języka niemieckiego Effenberger Robert, ze 
Szkoły Powiatowej w Pułtusku.

Do rysunków i kaligrafji, Pfau  Stanisław, ze 
Szkoły Powiatowej w Pińczowie,

W  Gimnazjum w Płocku:
Do przedmiotów filologiczno-historycznych: Mędr- 

kiewicz Tomasz, ze Szkoły Powiatowej Realnej 
w Lublinie.

Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Babiń­
sk i  Eugeniusz, nowy kandydat.

Do języka niemieckiego Lobert W alter, z Gim­
nazjum Gubernialnego w Płocku.

Do rysunków i kaligrafji Zaw odziński Julian, 
z tegoż Gimnazjum.

W  Gimnazjum w Surcalkach:
Do przedmiotów filologiczno-historycznych: Aspis 

Bogumił, ze Szkoły Powiatowej w Mławie.
Do przedmiotów fizyko-matematycznych: Matu­

szewski Aleksander, nowy kandydat.
Do języka francuzkiego Goerst Sebastjan, z Gim­

nazjum Gubernialnego w Suwałkach; do języka 
niemieckiego Drews Jan , ze Szkoły Powiatowej 
Realnej w Warszawie.

Do rysunków i kaligrafji Górnicki Kazimierz, 
z Gimnazjum Gubernialnego w Suwałkach.

W  Gimnazjum w Łomży:
Do przedmiotów filologiczno-historycznych Stoe- 

tzer Krzysztof, z Gimnazjum Gubernialnego w W ai- 
szawie.

D o  p rz e d m io tó w  fizyko-matematycznych Dąbrow­
sk i Aureliusz, nowy kandydat.

Do języka francuzkiego B u ja r d  Franciszek, b. 
N auczyciel Gimnazjum Realnego w Warszawie; do 
języka niem ieckiego Ulejski Jan, z Gimnazjum Gu­
bernialnego w Suwałkach.

Do rysunków i kaligrafji Czajkowski Józef, ze 
Szkoły Powiatowej 5-o klasowej w Łomży.

Dyrekcja Dróg Zela znych W arszawsko- U ie- 
deńskiej i  W arszawsko- Bydgoskiej. — Z rozkładu
jazdy na Drogach Ż e l a z n y c h  Warszawsko Wiedeń­
skiej i Warszaw sko-Bydgoskiej, wiadomem jest pu­
bliczności, że sprzedaż biletów i ekspedycja tłomo- 
ków rozpoczyna się zawsze na godzinę przed odej­
ściem każdego pociągu. Pomimo to osoby jadące
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Droga żelazną, zamiast widzieć w przybyciu wcze- ! stanach granicznych rzeczy źle stoją, i  że na- 
śnem na stację własną dogodność, ociągają się zwy- reszcie armja związkowa traci jednę pc» dru- 
kle z takowem niemal do o s t a t n i e j  chwili wyjścia giej w szystkie k o rzy śc i, które kosztowały

“ “ nadzwyczajnych onar.
Kom isja specjalna wyznaczona do zbadania 

stosowności w p ro w a d z e n ia  w  Anglji system u  
decymalnego, złożyła parlamentowi szczegó-

pociągu, a potem tłocząc się naraz do Ekspedycji 
Kas i Pakunków, czynią zamięszauie, skutkiem któ­
rego niedocisnąwszy się i niozdążywszy dopełnić
koniecznych formalności, albo pozostać muszą, albo „ „ . .
też pociągi punktualnie odchodzić mające, na opó- ło w e  spraw ozdan.e, wraz z następującem i pro­
mienie n a r l j ą .  i pozycjam i: U żyw am e system u  decym alnego

u ■ ■ m a być p raw nie dozw olonem , lecz m e pow inTem powodowana Dyrekcja widzi się zmuszoną 
podać do publicznej wiadomości, że opóźniający 
się na pociągi sami sobie winę przypiszą, jeżeli na 
zawód podróży narażeni zostaną, bowiem tak Kasy 
sprzedaży biletów, jak i Ekspedycje pakunków, 
punktualnie na pięć minut przed odejściem każde­
go pociągu zamykane, a pociągi ściśle w czasie 
przez rozkład jazdy wskazanym z każdej stacji wy­
chodzić będą. — p. o. Prezydującego W eychert.-- 
Naczelnik Kancelarji J. Niewęglowski.

Z Petersburga, 13 Września.
Przez reskrypt Cesarski z d. 30 Sierpnia (v. s.) 

mianowani zostali Kawalerami orderów: Sw. A n ­
d r z e j a  z b r y l a n t a m i ,  wice Kanclerz Cesar­
stwa, książę Gor.czakow; t e g o ż  o r d e r u  b e z  
b r y l a n t ó w ,  nadzwyczajny ambasador i pełno­
mocnik przy dworze N. Królowej Angielskiej, rze­
czywisty radca tajny, baron Brupnoic.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne Spi-nuuiditiile.

Na trzeci list p. de la Guerronniera, zaleca? 
jący podział W łoch na trzy części, który nie 
spraw ił spodziewanego przez autora wraże­
nia, dotąd odpowiedziała tylko Patrie. D zien­
nik ten dowodzi, że cofanie się w ty ł do tra­
ktatu Yilafrankskiego, a nawet dalej, przywró­
cenie królestwa neapolitańskiego, poruozenie 
dyplomacji wyrzeczenia o losie W łochów  
bez zasiągnięcia ich zdania, że wszystko to 
są niepodobieństwa, nie podlegające sporom. 
Podział W łoch, według Patrie, byłby korzy­
stnym  tylko dla Austrji. Z tego artykułu Pa­
trie, wprost sprzecznego z listam i p. de la  
Guerronniera, wnoszą, że Cesarz Napoleon  
jeszcze nic stanowczego w kwestji rzymskiej 
nie postanowił.

P. Ratazzi podobno wygotował okólnik  
do mocarstw, w którym  zwycięztwo otrzy­
mane nad Garibaldim, przedstawia jako w ie l­
ką zasługę w sprawie pokoju europejskiego. 
Okólnik ten, według dzienników wiedeńskich, 
został przesłany do Biarritz, do przejrzenia i 
jeszcze zwrócony nie został. Gabinet turyński 
nie w ysłał jeszcze do rządu francuzkiego noty, 
żądającej opuszczenia Rzymu. Jednakże bra­
no tę kwestję na uwagę i uznano, iż trzeba 
jeszcze najmniej miesiąc poczekać.

Korespondencje z T u ryn u , zapowiadają 
zmiany w gabinecie, w duchu przeciwnym  
wszelkiem u ruchowi; wiadomość ta pozo­
staje w  związku z powątpiewaniami co do 
udzielenia amnestji.

Korespondent Daily Newa przedstawia stan 
prowiucij południowych jako nic zbyt przy­
chylny dla W iktora-Em anuela i powiada, że 
P iem ont nigdy nie będzie miał władzy na 
południu; jeżeli w 1862 roku nie uzyska 
Rzymu, to w 1863 roku straci Neapol i S y -  
cyiję.

Oo do stanu zdrowia Garibaldego nie ma 
pewnych wiadomości, ale jeżeli lekarze wło­
scy dalej będą postępowali jak dotąd, to tak 
jak i o lekarzach hr. Cavoura będzie można 
powiedzieć, że ich nieudolność a nie kula z pod 
Asproinonte zabiła Garibaldego.

Margrabia Mousticr podobno uskarżał się 
w liście do Cesarza na politykę p. Thouvone- 
la, w sprawach czarnogórskiej i serbsl 
jej przypisując porażkę Francji na konferen­
cji konstantynopolitańskiej. 1’. Mousticr m ia­
no przesłać z Paryża polecenie, aby zaprotesto 
wal przeciwko wszelkim warunkom układu 
Porty z Czarnogórzem, któreby były sprze­
czne z traktatem paryzkim. Jeden z dzienni­
ków belgickich oskarża dyplomację francuz- 
k ą  o zbyteczną słabość w tej kwestji, słabość, 
będącą w sprzeczności z głoszoną zasadą, że 
Francja walczy za ideje. Panowanie tureckie 
nie reprezentuje idei; polityka Austrji przed­
stawia tylko przesąd, Anglji zaś interes ma- 
terjalny.

W edług Presse wyprawa m eksykańska przy­
biera coraz większe rozmiary. Jenerał Forey  
któremu dekret Cesarski nadał prawo mia 
nowania olicerów aż do stopnia dowódcy ba­
talionu lub szwadronu, będzie miał rozporzą­
dzenia przeszło GUjiOO ludzi.

W  Berlinie stosunki pomiędzy izbą a gabi­
netem coraz bardziej są naprężone. Oczekują 
albo zmiany m inistrów, albo rozwiązania izby 
a co najmniej jej odroczenia.

W  W iedniu przy rozprawach w izbie niż­
szej o wprowadzeniu Ogólnego niem ieckiego  
kodeksu handlowego, znów wniesiono kwestję 
kompetencji rady ścieśnionej i izba zażądała, 
aby ministerstwo na zasadzie § 13 U staw y lu­
towej, jednocześnie wprowadziła ten kodeks 
do krajów z tamtej strony Litawy.

A n g l j a .
Londyn, 13 Wrzuśnia. Z ostatnich wiadomo­

ści prywatnych z Nowego-Jorku i z listów  
kupieckich z tegoż miasta okazuje się, że po­
łożenie rzeczy w Stanuch Zjednoczonych o 
w iele nie je st tak groźne, jak tu przed kilku  
dniami głoszono. Z drugiej zaś strony ba­
wiący w Anglji obywatele stanów  południo­
w ych , a w tej liczbie p. M ason z orszakiem, 
spodziewają się z pewnością, że przyszła po­
czta przywiezie wiadomość o zjawieniu się 
Jacksona pod sam ym  W aszyngtonem . R ó­
wnież ambasada Stanów  Zjednoczonych w 
Londynie żyw i niejakie w tym ostatnim  
względzie obawy. N a domiar tego i Daily 
News, pismo angielskie przychylne unji ame­
rykańskiej, przychodzi nareszcie dziś do u- 
znania, że położenie annij związkowych jest 
nader krytyczne; że wrazie uic sparaliżowania 
W jak najprędszym czasie śm iałego planu do­
wódcy wojsk skonfederowanych, miasto W a­
szyngton zostanie na niebezpieczeństwo w y­
stawione; że jen. 1 ope dał się podejść i że na­
wet, bez przypuszczenia zdrady, niepodobna 
pojąć, jak dowódca ten mógł zostawać w nie- 
wiadom ości i śm iałem  poruszeniu w bok, 
przedsięwziętem  przez jego przeciwnika, że w

no być obowiązującem, dopóki powszechne 
publiczności przekonanie nic uzna takowego 
za najstosowniejszy. Należałoby zaprowadzić 
przy ministerstwie handlu departament miar 
i wag. Rząd powinienby usankcjonować u- 
żywanie system u decymalnego (obok obecnie 
obowiązującego) przy pobieraniu ceł, przez co 
kupcy i fabrykanci angielscy obeznaliby się z 
tym system em , a przem ysłowcy zagraniczni 
znaleźliby w ielkie ułatwienie w stosunkach 
handlowych z Anglją. Urzędy pocztowe po­
w inny używać wag decymalnych do ważenia 
zagranicznych listów  i książek. W  wykazach 
statystycznych rządowych ^należałoby ozna­
czać ilości jednocześnie za pomocą obu sy ­
stemów. W  bilach prywatnych, nadsyłanych  
parlamentowi, ma być dozwolone użycie sy ­
stemu decymalnego. Projektow any departa­
ment miar i wag powinien składać corocznie 
parlamentowi sprawozdanie.

A utitrjn.

Wiedeń, 15 Września. Na dzisiejszem, pier- 
wszein po ferjach posiedzeniu izby deputowa­
nych, prezes Dr. H ein zakom unikował w nio­
ski deputowanych Brosze’go, barona Tinti i 
barona W alterskirchen, za podaniem Cesarzo­
wej adresu winszującego Jej Cesarskiej Alo- 
ści powrotu do zdrowia. Baron Tinti zaproje­
ktow ał obok tego, ażeby uzyskane było dla 
izby najwyższe zezwolenie doręczenia Cesa­
rzowej adresu In corporc. Komunikacji tej w y­
słuchali deputowani przyw itaw szy ze swych  
miejsc. W niosek podania adresu został je­
dnom yślnie uchwalony. Również izba przy­
stała na wyznaczenie trzech deputowanych do 
zredagowania adresu i na drugą część wnio­
sku bar. Tinti. Pow yżsi trzej deputowahi po­
winni złożyć spra wozdanie w  przedmiocie ad­
resu na przy szlem  posiedzeniu. Na teinże 
posiedzeniu udzieloną została znaczna liczba 
urlopów. Skutkiem  atoli uwagi prezesa, że 
izba stać się może, dla szczupłej liczby obec­
nych deputowanych, niekompetentną do u- 
chwał, dwie prośby o urlop pozostały bez 
uwzględuienia. Następnie izba zawiadomię 
ną została, że hrabia M itrowski złożył swój 
mandat z powodu interesów domowych. Przy  
rozprawach nad projektem do prawa do­
tyczącego wprowadzenia w Austrji niem ie­
ckiego kodeksu handlowego, deput. K ai­
ser, jako sprawozdawca, zaprojektował, ażeby 
zredagowane w tym  względzie przez komisję 
prawo zostało przyjęte, względy bowiem poli- 
lityczne zalecają wprowadzenie do krajów ino- 
narchji austrjackiej powyższego kodeksu han­
dlowego. Przy rozprawach ogólnych dep. 
Prażak oświadczył, że nie sądzi iżby ście­
śniona rada państwa była upoważnioną do 
p rz y ję c ia  kodeksu handlowego, ogół m o n a r -  
chji obowiązywać mającego, i że skutkiem  te­
go nic widzi potrzeby przystąpienia do roz­
trząsania pomieniouego prawa, tem bardziej, 
że sama forma niem ieckiego kodeksu karnego 
może w ywołać znaczne zawikłanio z powodu 
różnicy praw, w rozmaitych krajach austrja- 
ckich obowiązujących. Przeciw nie dep.M ńhl- 
feld wynurzył zdanie, że ścieśniona rada pań­
stwa może i powinna przyjąć pow yższy ko­
deks dla w szystkich krajów monarchji, nawet 
dla tych, które nie są w ścieśnionej radzie 
państwa reprezentowane, przyczem ta ostat­
nia wyda uchwalę dla krajów, które przysła­
ły  reprezentantów, a rząd, na zasadzie par. 13 
ustawy, mocen jest wprowadzić kodeks do re­
szty krajów. D alszy ciąg rozpraw odłożony 
został do przyszłego posiedzenia,— Na człon­
ków do kom itetu mającego zredagować adres 
do Cesarzowej obrani zostali deputowani: hr. 
W odzicki, p. Hasner i bar. Tinti.

Komisja finansowa izby deputowanych, zło­
żona z 21 członków i wyznaczona do roztrzą- 
śnięcia budżetu na r. 1863, ukończy wkrótce 
swo prace. Niektórzy referenci tak już dale­
ko w swej pracy postąpili, że będą w stanie 
złożyć na przyszłem  posiedzeniu komisji spra­
wozdanie. Obok tego dla zyskania na czasie, 
referaty dotyczące mniej w ażnych przedmio­
tów, nie będą drukowane. Posiedzenia będ: 
szybko jedne po drłigich następować, 

t r a ł u j ą ,
Paryż, 13 Września. P ogłosk i o rozwiązaniu 

ciała prawodawczego i wyborach nowej izby, 
która by wierniej niż obecna reprezentowała 
opinje kraju, w ostatnich czasach powtarzane 
były nawet w  sferach dobrze zw ykło uwiado- 
wionych. Zapewniano nawet, że koło 18?go 
b. m., p. W alew ski przywiezie z Biarritz de­
kret zwołujący kolegja wyborcze na 26 lub 28 
Października. Pogłoski te bardzo dobrze 
przyjmowano, upatrując w nich z wiązek z kwe- 
stją rzymską. D ziś wszakże zaprzeczają jej 
ze wszech stron; a naw et prawie urzędowme 
zaprzecza jej korespondencja Ilu ras dodając, 
że w tak krótkim czasie nie m ogłyby być do­
konano roboty przygotowawcze. Zaprzecze­
nie to przykre sprawia wrażenie, bo spodzie­
wano się, że nietylko rząd pozna z tych wybo­
rów mniej więcej usposobienia kraju, ale sw o­
bodny od spraw i kłopotów wewnętrznych, 
wyrazistszą zajmie postawę w  kwestjach za­
granicznych, Teraz zaś trudno przewidzieć 
kiedy dyplomacja francuzka wyjdzie ze swej 
dwójzuaczności. Do niekorzystnych sym pto­
mów zaliczają także, zamierzone, juk niesie 
wieść, przeniesienie p. Lavalotte z Rzymu do 
Londynu na miejsce p. Flakaut; pogłoska nie 
podaje kto m iałby zająć miejsco pierwszego 
z nich.

Taka sprzeczność krążących pogłosek jest 
skutkiem  walki prowadzonej na dworze Ce­
sarskim pomiędzy stronnictwem  przychyl­
iłem jedności włoskiej a nieprzychylnem. Sto­
sownie do tego, które z nici} zdaje się brać 
górę, pogłoski przybierają różne barwy.

Nowa kombinacja miuisterjalna już jest go 
to w a, na wypadek, gdyby stronnictwo nie­
przychylne wzięło stanowczo górę, a p. Thou- 
weuel i jego koledzy dzielący sposób jego za 
patrywania się na rzeczy, opuścili gabinet. 
Jaki kierunek jńzyjęłaby politykę zagrani­
czna, można powziąć wyobrażenie z artyku­

łów  dziennika La France, a szczególniej z l i - , sarzem Francuzów, 
stów p. de L a Gucronniere, który zapewne dobuą. 
zostałby m inistrem  spraw zagranicznych.
Trzeci jego list, który dziś się ukazał, sprawi 
w ielk ie wrażenie, szczególniej z powodu wy- 
bitności stawianych wniosków. Pan de La  
Guerronnióre stanowczo oświadcza się prze­
ciwko zjednoczeniu, a za przywróceniem Kró­
lestw a neapolitańskiego, „zajętego niespodzia­
nie, bezprawnie i bez przewidy wania na przy­
szłość.” Pan de L a  Guerronnióre, dodaje, że 
nie ma zaszczytu ani pretensji być tłóma- 
czem zamiarów rządu. Dodatek ten jest n ie­
potrzebny; niepodobna bowiem przypuszczać 
aby pan cle L a Guerronnióre wzywając W i­
ktora-E m anuela  do opuszczenia Neapolu, 
był echem rządu, który urzędownie uznał 
K rólestwo W łoskie w  obecnych jego grani­
cach i teraz nawet winszował gabinetowi tu­
ry óskiemu, że potrafił powagą władzy utrzy­
mać swe panowanie w prowincjach południo­
wych. W  liście sw ym  wspomniany senator 
zapomniał dodać, co nie małą wszakże stano­
w i trudność pozostawiając głów ną kw estję  
w zawieszeniu, kto miałby objąć K rólestwo  
Neapolitańskie po W iktorze-Em anuelu. Za­
pewne rozwiązanie tego zadania pozostawio­
ne by było kongresowi, którego zwołania tak 
nagląco sie on domaga. Lecz czy kongres mo­
że przyjść do skutku, to jest jeszcze nie roz­
wiązane pytanie.

K siężna K lotylda nie będzie przyjmowała 
swej siostry przyszłej królowej Portugalji 
w  Paryżu, bo sama udaje się do Turynu, żeby 
być obecną przy jej zaślubinach przez pełno­
mocnictwo w Turynie. Zapewniają stanowczo 
że książę Napoleon we W torek wyjeżdża tam

nie zdaje się prawdopo-

razem ze sw ą  m ałżonką, lecz zaraz z T urynu
odjedzie na wyspę K orsykę. Podróż jego do 
E giptu bardziej je st wątpliwą.

Pom im o optymizmu dzienników turyń- 
skich co się tyczy zdrowia Garibaldego, osta­
tnie w tym  względzie wiadomości nie są zbyt 
zaspokajające. Zdaje się, że kula wbrew m nie­
maniu lekarzy, którzy naprzód opatrując Ga­
ribaldego wynurzyli zdanie, że nie znajduje 
się w ranie, pozostała przy kości, co utrzymu­
je opuchlinę i rozoguieuie w najwyższym  
stopniu. Obok tego zaczyna okazywać się w  
ogólnych symptomach spowodowanych przez 
ranę w Garibaldim, podobieństwo do sym ­
ptomów, jakie poprzedziły sm utny wypadek 
z jenerałem  Duviyier, ranionym także w nogę 
w dniach czerwcowych 1848 r.

Patrie zapewnia, że pomimo wzkazówek po­
danych przez ostatnią depeszę z Belgradu, 
żadne urzędowe zawiadomienie, potwierdza­
jące ukończenie konferencji K onstantynopo­
litańskiej co do sprawy serbskiej, nie nade­
szło do Paryża, a nawet niema pewnych  
wiadomości o rezultacie dziewiątego posie­
dzenia.

W ło d iy .
Turyn, 11 Wreśnia. M inister wojny jenerał 

P ettiti, porozumiawszy się ze sw ym i kolega­
mi, wydał polecenie, jak o tem już doniody  
depeszo telegraficzne, wypuszczenia na wol­
ność wszystkich ochotników G aribaldego, 
u w ięzionych  po bitwie pod A sprom onte, któ­
rzy m e mają jeszcze 18 lat wieku. Stanowią  
om zaś biizko Vl0 całej armii b. dyktatora.
W7 czorąj wieczorem bramy więzienia otwarte 
zostały dla tych zapalonych młodzieńców, 
którzy nie wiedzieli zapewne co czynią, bio­
rąc broń do ręki. Opatrzono ich w marszruty 
i w iększą część odesłano na statkach rządo­
wych do miejsca ich zamieszkania. Za kilka  
dni ten sam los spotka także drugą i nieliczną  
już kategorję jeńców  wojennymi, mających 
od 18 do 21 lat wieku. Rozporządzenia to, 
które bardzo dobrze przyjęte zostały przez 
opiuję publiczną, są niejako zwiastunami ô  
golncj ainnestji, która, za dwa tygodnie to jest 
w  dzień obrzędu ślubnego K siężniczki Marji 
Pji, ma być ogłoszoną dla Garibaldego i jego 
glow uego sztabu.

Gabinet nie m ógł rzeczywiście lepiej w  tym  
razie postąpić. Jeżeli tvachal się w powzięciu  
stanowczego postanowienia, w pierwszej chwi 
li, t. j. zaraz po aresztowaniu Garibaldego, to 
dla tego, że nie m ógł był wtedy zrobić ina­
czej, jak tylko wytoczyć proces Garibalderau 
Gdyby znowu w kilka tygodni potem ogłosi 
był amncstję, nieprzyjaciele jego sądziliby 
niewątpliwie, że był może do tego muszony 
w skutek jakichś zeznań, wyjawionych przez 
oskarżony oh w ciągu procesu. Rząd wolał 
więc pozostawić rzecz w niepewności i ocze 
kiw ać na zdanie opinji publicznej. Dow iódł 
przez to Europie, że ma dosyć siły i powagi 
do uwięzienia Garibaldego i oddania sprawy 
jego pod sąd, gdyby tego uznał potrzebę. Opi- 
nja publiczna me tylko we W łoszech, ale 
i w całej Europie przem awiała na korzyść, 
Garibaldego i rząd nie m ógł lepiej zrobić jak  
pójść za jej głosem; czekał tylko na to stoso­
wnej chwili, która się właśnie toraz przedsta­
wia, przy uroczystym obchodzie zawarcia 
związku m ałżeńskiego Księżniczki Sabaudz­
kiej z Królem  portugalskim. Amuestja ta 
obejmować ma wyłącznie tych, którzy dostali 
się do niewoli po bitwie pod Aspromonte. 
W szyscy zaś aresztowani wNeapoiu, Sycyiji, 
w Medjolanio, Genui, jako wichrzyciele po­
rządku publicznego m e będą z niej korzystać 
‘ równie jak w szyscy zbiedzy z wojska sądze­
ni będą przez sąd wojenny. Stosunki gabine­
tu turynskiego z dworem paryzkim są obe­
cnie cokolw iek naprężone, szczególniej po 
oświadczeniu Cesarza Napoleona, że nie chce 
i nie może zajmować się kwestją rzymską 
jak dopiero po powrocie swoim  z Biarritz. 
N ie ulega wątpliwości, że trzeba będzie teraz 
w ten lub inny sposób zadość uczynić pra­
wnym  żądaniom W łochów , którzy dali toraz 
dowody wielkiego umiarkowania, a zarazem 
dostatecznej siły  materjalnej. P otęp ili oni n ie­
rozsądny krok Ganbaldege, nie chcąc scho­
dzić z drogi legalnej; nie należy jednak przez 
to rozumieć, że nie chcą lub me dążą do zje­
dnoczenia.

W łosi nie przestają mieć nadziei, (chociaż 
inaczej sądzi dziennik La France), że przyjdzio 
kiedyś czas, w  którym  będą panami u siebio. 
M ówią tu, że K siężm czkaK lotylda przybyć ma 
w końcu tego m iesiąca do Turynu dla ouwie 
dzenia swojej siostry, przyszłej królowej i  oi- 
tugalskiej. N iektóre dzienniki utrzymują, że 
i  K siąże Napoleon towarzyszyć jej będzie 
w tej podróży; ta jednak wiadomość, ze wzglę- 

; du na obecne stosunki rządu włoskiego z Ce-

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Frankfurt, nad Menem, 16 Września. Ogóln o 

zebranie akcjonarjuszów banku gry w  Hani - 
burgu, które wczoraj tam miało miejsce, m e  
przyjęło wniosku rządowego dotyczącego «>- 
graniczenia gry w zakładzie publicznym i sto­
pniowego umorzenia akcij stowarzyszenia, 

Londyn, 16 Września. D ziennik Advertiser 
donosi, że komitet garibaldystowski urządził 
w Londynie na przyszły czwartek meeting, 
celem wyrażenia współczucia dla Garibal- 
dego.

Paryż, 16 Września. Wiadomości z B arcelo­
ny pod datą dnia wczorajszego donoszą, że 
trąba wodna zrządziła w  tem m ieście w ielkie  
spustoszenia. U lice zam ieniły się w potoki, 
na których przewożono się czółnami. W iele 
domów leży w gruzach. Straty są bardzo zna­
czne.—Z Neapolu donoszą, żep .P u lsk y  zostął 
uwolnionym .—Depesza telegraficzna z A le- 
ksandrji podaje wiadomość, że ludność w H tu- 
raDie ciągle jeszcze jest wzburzona. Obóz tu­
recki został napadnięty. W  Kastrowon i Gazir 
w ybuchły p o w stan ia / Daud-pasza został od­
wołanym . i

Turyn, 13 Września. Podług Movimento, Maz- 
zini w skutku walki pod Aspromonte, oświad­
czył, że się uważa za wolnego od w s z e lk ic h  
obowiązków względem rządu.

Madryt, 13 Września. Rodzina królewska  
wczoraj rano wyruszyła do Andaluzji. W szę­
dzie przysposabiają się na uroczyste jej przy­
jęcie. Amuestja skazanych z Loja sprawiła 
dobre wrażenie w prowincjach południowych.

Paryż, 15 Września. D ziennik Chronique de 
FOuesl wychodzący w Mans, otrzymał pier­
wsze ostrzeżenie, z powodu artykułu ubliża­
jącego rządowi przyjaznemu Francji.

Nowy Jork, 6 Września. Mówią, że skonte- 
derowani dążą do Harpers Ferry. Krąży wieść 
o bitw ie pod P oolesville w Marylandzie; re­
zultat nie je st znany. Związkowi opuścili 
Acquiacreeck. W edług urzędowego ogłosze­

nia, kupony od papierów związkowych, wy­
płacalne za granicą, wolne są od opłaty, od 
czego kupony w ypłacalne w Am eryce, nie 
zostały uwolnioue.

Turyn, 14 Września. D zienniki donoszą, że 
w następstw ie prośby jenerała Briguono, o 
uwolnienie go od obowiązków zarządu cyw il­
nego w Sycyiji, radca stanu p. Monale został 
m ianowany komisarzem królew skim  w  Pa  
ermo z atrybucjami prefekta. — W zględem  
lecyzji gabinetu dotyczącej Garibaldego, 
icrążą rozliczne i między sobą sprz eczne po­
g łoski.

Wiedeń, 16 Września. W ieczorny numer 
Wanderera podaje wiadomość telegraficzną 
z Belgradu, pod datą dzisiojszą, że wczoraj 
turcy napadli straż serbską w U szycy i w y­
mordowali ludzi ją  składających. Potem  na­
s t ą p i ł a  w a lk a , która w ie c z o ro m  przerwana, 
dziś się na nowo rozpoczęła. Turcy stracili 
p rz y  tem sw e stanowiska zewnątrz twier­
dzy.

Berlin, 16 Września. W  izbie deputowanych  
p. Tw esten przemawiał za utrzymaniem reor­
ganizacji wojska, tymczasowem dalszem u- 
dzieleniem  funduszów i dwuletnią służbę woj­
skową. M inister v. der H eydt odpiera rzuco 
ne podejrzenie, jakoby rząd zamierzał zerwać 
konstytucję. Rząd pragnie, aby rozsądne 
współdziałanie miało miejsce, lecz wykonanie 
w n io sk ó w  komisji jest niemożebne. Rząd u- 
w a ż a łb y  za szczęście, gdyby mógł zadosyću- 
czynić ż ą d a n io m  i ż y c z y łb y , a b y  iz b a  n ic  t a ­
kiego nie uchwaliła, cobym ogło spowodować 
wypadki, jakie nie są w konstytucji określo­
ne. (W rażenie). M inister wojny potwieidzu, 
żo rząd musi utrzymać organizację i nie może 
wrócić do stanu rzeczy, z r. 1859. P . P las- 
sinan podaję poprawkę, aby zawieszono de­
cyzję co do wydatków nadzwyczajnych, póki 
rząd nie porozumie się z sejmem co do pra­
wnego zaprowadzenia reorganizacji. Ogólne 
rozprawy zostały zakończone.

Berlin, 16 Września. P rzy pierwszem g ło ­
sowaniu nad pozycją podwyższenia podatków  
z powodu reorganizacji wojsk, nastąpił roz­
dział stronnictw według zasad. W niosek ko­
misji został przyjęty 273 głosam i przeciw 68. 
W  muiejszości znajdowały się odcienia Yin- 
cke i Ronne, prócz tego deputowani pp. Gra­
bów, Mallinckrodt, Plassm ann, Rópell, dwaj 
Reichenspergerowie, Twesten, Sybel, Staven- 
hagen. W niosek przedwstępny p. Reichons- 
pergera został odrzucony, mając za sobą ty l­
ko 20 głosów.

Berlin, 15 Września. Pogłosk i o rozwiązaniu 
lub odroczeniu izby deputowanych dziś uci 
ch ły .— Bursen-Zeitung podaje wiadomość, że 
minister handlu v. Holzbrinck zamierza w y­
stąpić z gabinetu.

tonęła, starsza zaś Marjanua została wyrato­
waną.

—  W e L w ow ie p. Stanisław  Sobieski w y ­
daje obecnie, zupełnie przerobioną i pomno­
żoną Naukę Moralną dla lada, z dziełka księdza 
A ntoniego Popław skiego, które komisja edu­
kacyjna w 1778 r. za dzieło elementarne dla 
I-ej. Ii-ej i I lle j  klasy szkół narodowych prze­
pisała. Antoni Popław ski urodził się w Kra- 
kowskiem w 1739 r. W stąpiw szy do zgro­
madzenia Pijarskiego, za staraniem Stanisła­
wa Konarskiego zwiedził obce kraje, a mia­
nowicie Rzym i Paryż. W  1778 roku został 
członkiem towarzystwa do układania ksiąg e- 
lementarnych, a w roku 1780 sekularyzowa- 
uy, rządzi! akademiekiemseminarjum w Kra­
kowie aż do swej śmierci, która nastąpiła w 
1786 r. Z pism jego na szczególniejszą zasłu­
gują uwagę: Zbiór niektórych małeryi politycz­
nych (1774 r.), dzieło z znajomością rzeczy* 
i dobrą polszczyzną napisane, traktujące o e- 
konoinji politycznej, wewnętrznym  i zewnętrz­
nym rządzie, oraz O rozporządzeniu i wydosko­
naleniu edukacji oi ywatelskiej.projekt prześw. koni- 
missyi edukaeryi narodowej 1774 podany (1775).

—  W iadomo, iż w dniu 8 (20) b. m. ma na­
stąpić w Nowgorodzie, odkrycie pomnika ty­
siąclecia istnienia ilosji. Podajem y więc nie­
które ciekawsze wiadomości statystyczne o tem  
mieście. Nowgorod, stolica gubernji tegoż na­
zwiska, leży nad r. W ołckow em .—Mioszkań-

W I A D O M O S C I  R O Z M A I T E .
— Pierw sza połowa dnia wczorajszego była  

na pół pogodna, od południa zachmurzyło się, o 
g. 3 przy mocno zacliinurzoucm niebie deszcz 
drobny przez 20 minut padał, od g. 6 w. um­
bo wypogadzało się. W iatr panował półno 
cny, przed południem m ierny, z rana i P.° P® 
łudniu słaby. Pom im o północnego win
powietrze było w ilgotne i ciepłe, ś r e d n i a  tem
peratura dnia jest 12 ł/ 5 stop. R- °   ̂ ^

nocy
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i i  i ; 7 0 1 4 - 9 4  m il. E lek tryczn ość 31 gfcg
pni.° N a  słońcu  3 grom ady p lam  i jedna plama,

— W  m ieście K u tn ie, pow iecie G ostyńskim , 
dnia 28 L ip ca  r. b., z niewyśledzonej przyczy­
ny w y b u e l i ł  ogień, skutkiem  którego sp a liły  
się cztery dom y m ieszkalne, ubezpieczone na  
rs. 1550, przyczem  dla przerwania szerzenia  
się  ognia, rozebrano w  połow ie jed en  dom  
m ieszkalny, a z drugiego zdjęto część dachu  
straty  w ruchomościach obliczają na rs. 2 ,000

— W  tymżo dniu, we w si i gm inie W ilczo- 
góra, powiecio Konińskim, Franciszka R osiń­
ska, lat 13 i siostra jej Marjanna lat 16 liczą­
ca, córki ogrodnika dworskiego, wpadły w sa- 
zpawkę; młodsza z nich to jest Franciszka u-

ców, tak w m ieście jak i w przylcgtyeh słobo- 
dach, podług obliczenia z 1860 r., znajdowało 
się 18,155, a w tej liczbie mężczyzn 10,520, a 
kobiet 7,635. Przewaga ludności męzkiej nad 
żeńską pochodzi stąd, że W No wgorodzie roz­
lokowane jest około 3,30Q wojska. G łówną  
część mieszkańców stanowią mieszczanie, w li­
czbie 3,421 dusz płci obujej; dąlej idzie szlach­
ta dziedziczna i osobista, 1,799 głów; ducho­
wieństwo męzkie prawosławne 762, żeńskie 
695 głów, oraz kupcy, których jest mężczyzn 
290 a kobiet 244. Nowgorod ma klim at zdro­
wy i posiada wszelkie warunki do wzrostu lu ­
dności. D lugoletność nie jest tam rzpezą zbyt 
rzadką, a w  1858 w pow iecie Nowgorodzkim  
zmarła jedna kobieta mająca 102 lat życia 
i mężczyzna mający lat 129. -  Ludność N ow- 
gorodu mieści się w 1221 domach,z których 250 
murowanych a 971 drewnianych. K ościołów  
prawosławnych jest tam 36, i jeden protestan­
cki; klasztorów w obrębie miasta 4 a kaplic 
•J0.— Rzem ieślników, tak niajstiów  jak czela­
dników i uczniów liczba wynosi 897. Fabryk  
rozm aitych w mieście 10; wyrabiają one g łó ­
wnie świece, skóry, garczki i cegłę. \V  po­
wiecie znajduje się do 20 fabryk, z których  
najznaczniejsze papiernic we wsiach Borki 
i Nowej M ielnicy, wyrabiające papieru za 
150,000 rs. i wysyłające go głównie do St. Po- 
tersburga.—Nowgorod prowadzi dość ograni­
czony handel z Petersburgiem  wyprawiając 
tam ogórki, siano i rybę, a zakupuje tam wię­
kszą część produktów do życia potrzebnych, 
nawet zboże. — Z zakładów publicznych wa­
żniejsze są: lazaret miejski, szpital, dom obłą­
kanych, dom poprawczy, szpital żeński zo 
szkołą dla dziewcząt sierot, szpital na 35 po­
deszłych mieszczan Nowgorodu i ochrona dla 
Jzicoj.— Dla kształcenia się istnieją w N ow ­
gorodzie zakłady naukowe następne: I) gi­
mnazjum z peusjonem szlacheckim; 2) sem i­
narium; 3) Arakczejewski korpus kadecki, po­
łożony o 25 wiorst od miasta; 4) szkoła powia­
towa świecka; 5) takaż szkoła duchowna; 6) 
szkoła parafjalua miejska. Oprócz tego znaj­
dują się dwie szkoły codzienne bezpłatne. D la  
kształcenia dziewcząt są tylko szkoły począt­
kowe, a m ianowicie jedna parafjalua miejska 

wyżej wspomnione dwie bezpłatne. Peusyj 
pryw atnych żeńskich dwie. — Drukarni Now­
g o ro d  posiada trzy; dwie prywatne, ajodnę  
rządową, w której drukuje się Gazeta guber- 
njalna mająca 1,016prenumeratorów.—F jb li-  
cznych bildjotek jest dwie, jedna w szlache- 
ckiem zebraniu, a druga m ie js k a . Pierwsza ma 
niewielu czytelników, a drug’a niema ich wca­
le, gdyż pomieszczoną jest gdzieś na strychu 
i składa się z 1000 dzieł wyszłych z użycia.—  
Poniew aż Nowgorod leży nad r. W olcho w em, 
wchodzącą w skład system y wodnej wysznie- 
wołockiej,przeto ludność jego znacznie się zw ię­
ksza w  porze otwarcia żeglugi. W r.z. przez sy- 
stemat wodny pomienion v przeszło4,692 barek 

3,954 tratew, z towarom wartującym w ogó­
le 6,249,728 rs. i 76,866 ludźmi. G łówne ar­
tykuły przewozu są: zboże, drzewo, len, pień­
ka, siano i inue płody surowe.— Telegraf ele­
ktryczny otwarty został w Nowgorodzie dnia 
27 Listopada 1859 r.

 W yszło niedawno w Krakowie z druku
w język u  niem ieckim  dzieło pod tytułem: 
Zophnath Paaiuach, D arste llu n g  an d  Icrilisi/ie 
Bcleuc.htu.ng der judischen G ehtim lihre von Isaac 
Misses. W  obec szczupłej liczby nowszych  
dzieł dotyczących żydowskiej kabalistyki, po­
wyższe, niewielkie rozmiarami, lecz bogate 
treścią dzieło uczonego żyda galicyjskiego, po­
siada niezaprzeczoną wartość. \V iduć, ze au­
tor wtajemniczony jest należycie we w szyst­
kie źródła do tej tak mało znanej gałęzi wie­
dzy żydowskiej, oraz potrafił wyciągnąć 
z rozproszonych 111 Re rj a łów w ł a ś c i ­
we znaczenie i Poda0 ™kOtve w formie przy­
stępnej czytelm kom - ^ualcziony w K rako­
wie r ę k o p i^  znakomitego rabina Jonatana 
Eibouschtttz’a, posłużył p. Izaakowi M isses 
za punkt wyjścia do oryginalnego przedsta­
wienia pierwotnego bytu , treści, dążności 
i dziejów rozwoju tej nauki m istycznej, zaró­
wno dla profanów juk i dla uczonych cieka­
wej i pouczającej.

— Czasopismo serbo-łużyckie miesięczne 
Łuiiczan, wychodzące w B udyszyn ie  (Bautzen), 
przychodzi od samego początku b. r. do War­
szawy w kilku egzemplarzach, a wzmiankę ó 
każdym numerze czynimy stale pod właściw ą  
„Dzień. P o w .” rubryką. W zeszłym tygodniu  
otrzymaliśmy właśnie numer 8-y (sierpniowy) 
tego czasopisma, obejmujący między inneini 
przekład z Cźeskjego powiastki Bożeny Niem - 
cowej, na życiu słow aków  osnutej, pod tytu­
łem: „O pięknej córce przyrodniej” (Wo kra­
snej przirodnej dżowcy.  ̂Blueonskaja powjesć Bo­
żeny Niem coweje. Przelożil J. Cieśla).

—  P ism a czeskie ogłaszają program w y ­
chodzić mającego, z początkiem przyszłego 
kwartału, nowego czasopisma czeskiego Oscte- 
ta , pod redakcją p. Ferdynanda Szulca. P i ­
smo to mieć będzie głównie na celu szerzenie 
wiedzy, uszlachetnienie m yśli i zwracanie u- 
m ysłów do rzeczy poważnych. W ażność i po-



trzeba tego pism a, przeznaczonego li la  synów  
i  cór ziemi czesko-słow iańskiej, jes  wu oczna. 
W  program ie tym  powiedziano m iędzy m ne- 
m i że ja k  przodkow ie narodu  czeskiego d ą ­
żyli do przygotow ania swej ojczyzme św ietnej 
przyszłości, ta k  i obecne pokolenie pow inno 
dążyć do tegoż celu, biorąc za hasło: „U kształ- 
cenie um ysłu  i serca synów  i cór czeskich”. 
H asło  to (jak  pow iada program ), będzie także 
h asłem  nowego czasopism a, k tó re  podaw ać 
będzie g łów nie tra k ta ty  z dziejów narodu  czo- 
sko-slow iańskiego, życiorysy znakom itych je ­
go mężów i niew iast, a r ty k u ły  traktujące dzie­
je  w szystk ich  narodów  słow iańskich i innych, 
k tóro  przyczyniają się lub  przyczyniły  do po­
stępu  ludzkości i zajm ują zaszczytne w rodzi­
n ie ludów stanow iska. Omleta  obok tego a 
dać będzie żyw ot narodów , k tó re  odznaczy y 
się nu polu uauk, p rzem ysłu  i handlu, P1 
czein szczególniejsza uw aga zw róconą z° 
n ie na ludy klasyczne i ich lite ra tu rę , 
jenjuszów  k tó rzy  przodowali ludzkości, 
ko l w iek g łów na uw aga zw róconą 20 
ludy, k tóre  doszły już do wysohk^f? -Sf ■ 
doskonałości, n ie zostaną atoli pom inięte i to 
n a ro d y , k tó re  chociaż daleko jeszcze m e 
zaszły, m ają jednakże  przed sobą św ietną p rzy ­
szłość, ja k  rów nież 'te, k tó re  z pow odu są­
siedztw a z pobratym czenn czecho-słowianom  
p lem ionam i, m ogą interesow ać dla sw e­
go sposobu życia. Nowe czasopismo m e za­
niedba i n au k  przyrodzonych, p rzy  pom ocy
k tórych  duch l u d z k i  doszedł w  now szych cza­
sach do poznania nie jednej p raw dy, a k tó re  
obok te ro  stanow ią podstaw ę postępu ro ln i­
ctw a i przem ysłu- Oswieta bowiem , jakko lw iek  
dążyć będzie g łów nie do podniesienia ducha, 
chce obok tego uw zględnić jed en  z najw ażniej­
szych czynników  pom yślności m aterjalnej. 
Czasopismo to wychodzić będzie trzy  razy na 
miesiąc, czyli co 10 dni, zeszytam i o jednym  
arkuszu  d ruku  każdy. Gdzie tego zajdzie p o ­
trzeba, dodawane będą ilustracje.

— D n ia  14-go b. m. w yszedł w  P radze  pior- 
w szy num er nowego czasopism a w języ k u  n ie ­
m ieckim , pod ty tu łem  Die Politik, w ydaw anego 
w  d ru k arn i D ra  J . G regra  i F . Szim arka,

D zien n ik i francuzkie donoszą, żew  tam -

m isja będzie w yznaczona do przejrzenia do­
kładnego w szystkich  dotąd używ anych w tych 
szkółkach książek, oraz do w skazania zm ian 
jak ie  należałoby w nich zaprowadzić.

— Na ka ted rę  h istorji w F ry b u rg u , w aku­
jącą  od czasu zgonu znakom itego uczonego 
G frórera, au to ra  w ielu cennych dzieł, m iano­
w any został obecnie D r. W eech z B onn, k tó ­
ry  rozpocznie swe prelekcje od w ykładu h i­
sto rji w ieków  średnich i  wiadomości zi c o 
w y ch  do h istorji Niemiec.

—  „S ym bo lika  sn u ” {Die Symbolik des Irau- 
mes) należy do liczby najoryginaln iejszych  z 
dzieł zm arłego w r. z. J .  H . Schuberta, D zieło 
to  je s t  godnem  uw agi znam ieniem  czasu, w 
k tó rem  zostało napisane, a zarazem  stanow i 
w ażną w rozw oju ducha S chuberta  epokę. 
„S ym bolika snu” nap isaną  została w zimie z 
1813 na 1814 r. i obejm uje w zarodku to wszy 
siko, co au to r rozw inął następn ie  w swych 
dziełach: „H isto rja  n a tu ry ” i „H isto rja  duszy”. 
K ażdy, nie dzielący naw et przekonań

■ D  , ,  fii„r,r>r;5 i n au k  DrZyrodi
z w ielką

k s i ą ż k a  ta  b o w ie m  je s t  pełna 
i wieje z niej ożywcze 

z r. b. w y d a n i e  tego dzie­
li J3rockhausa), je s t  czw artem  

robione zostało do druku , po 
D ra  R an k ę  z Ansbachu,

pod względem filozofji m a n a  pi ży ­
li rzeczy ta i teraz „Sym bolikę snu
przyjemnością; 
tra fn y ch  spostrzeżeń 
ciepło. N ajnow sze 
ła  (w  L ip sk u  
z kolei i przyspos 
zgonie autora, przez
spokrew nionego Schubertami.

BIBLJOGRAFJA ROSYJSKA 
za Miesiąc S ierp ień  1 Hf!2  rokll.

Muter ja ty  dla geografii i  s ta listik i Rossji, so- 
brannyje oficerami generalnaho sztaba: Smolen­
sk" ja  gutter u ja . Sostawił generalna/to sztaba 
Sztabs-lcapitan M. Cebri/cow. S. Pcterb.

O pis R osji pod względom jeograficznym  
i sta tystycznym , przedsięw zięty  przez sztab 
jenera luy , dość szybko posuw a się naprzód; 
dotąd ogłoszone zostały system atycznie uło­
żone i opracow ane m aterja ły  statystyczno- 
jeograficzne 10-u prow incij cesarstw a. O pisy 
te  w ychodziły w następującym  pod względem 
chronologicznym  porządku: w Ll ,x  ° P 's
pod względem  statystycznym  jenerał-guber- 
natorst wa Jvutaiskiego; w 1859—m aterja ły  
do s ta ty s ty k i 1 'inlandji, k tórego  to  k ra ju  k ar­
ta  w ysz ła ' w 1890 r.; następnie  w ydane zo­
stały: w I860 r.— opis pod względem  s ta ty ­
stycznym  i jeograKeznym gubern ji R iazań- 
skiej; w 1861— K azańskiej, K ostrom skiej, 
K ow ieńskiej i W ileńskiej; w 1 8 6 2 - J e k a te -
ry n o s ła w s k ie j ,  Kurlandzkiej i bmoleńskiej
euberu ii W arto ść  ty ch  opisów, przez roz­
m aite osoby dokonanych, m e je s t jed n o sta j­
n a . W szy stk ie  one odznaczają się w iększą 
lub m niejszą dokładnością danych, w iększą 
lub  m niejszą starannością  w opracow aniu 
i nareszcie świadczą o w iększych lub m niej­
szych zdolnościach i znajomości rzeczy sa­
m ych autorów.

S ta ty s ty k a  gubernji Sm oleńskiej by ła  już  
n iejednokrotnie przedm iotem  badań, tak , iż 
p. C ebrykow  znalazł na  teui polu w ielce za­
służonych poprzedników , k tó rzy  u ła tw ili mu 
pracę. „S ta ty s ty k a  gospodarstw a w iejskiego 
gub. Sm oleńskiej” Sołow jew a, „O braz s ta  
n u  gubernji Sm oleńskiej Iw anow a, oraz 
„ P am ię tn ik i” obejmujące opis tejże gubernji, 
m ogły w ielce u łatw ić autorow i jego  zadanie. 
N iek tóre  rozdziały dzieła niniejszego poczer- 
pn ięte  zostały bądź w  całości, bądź w skróce­
niu  z p rac  powyższych; sam  au to r pow iada 
w przedm owie, że do składu jego książk i w e­
szły także rękopiśm ienne m aterja ły  osób p ry ­
w atnych; jeden  z ty ch  rękopńunów  posłuży, 
m u do napisan ia  poglądu na gubernję Sm o­
leńską  pod względem  hidrograticznym , drugi 
zaś wszedł do opisu m iast pod względem h i­
storycznym . D la  tych  powodów, żądać w y­
padałoby od pracy p. C ebrykow a daleko w ię­
cej i lepiej roztrząśn ię tych  danych, aniżeli ta ­
kow a ich obejmuje. N iektóre rozdziały grzeszą 
Pom inięciem  licznych szczegółów, k tóro  au 
tor m ógł poczerpnąć bądź z ogłoszonych już

druk iem  m aterjałów , bądź z w łasnych  badań. 
Pom im o w ad atoli, k siążka  ta  obfituje w  cie­
kaw e wiadomości.

O pis gubernji Sm oleńskiej rozpoczyna się, 
podluo- “ogólnego tych  pub likacij p lanu , od 
„w stępu  historycznego“, czyli ry su  dziejów 
prow incji, stanow iącej obecnie tę  gubernję. 
W szystkie dane poczerpnięte tu  zostały  z wyż 
przytoczonego dzieła p. Sołow jew a i z „H i­
storji Sm oleńska” p. N ikitina. W stęp  ten  
przeto nie p rzedstaw ia nic nowego. D alszy 
rozkład przedm iotów je s t tenże, co i w w y­
danych już  opisach 9-ciu gubernij; lecz 
pod w zględem  szczegółów, p lan  ten  nie został 
zachow any, co u tru d n ia  porów nyw anie da­
nych rozm aitych  gubernij.

Z pierw szych zaraz k a rt niniejszego dzieła 
dow iadujem y się, że gubornja S m oleńska je s t 
jed n ą  z najuboższych, a jak o  g łów ną tego 
przyczynę, au to r podaje r. 1812. S tra ty  atoli, 
przez tę gubernję w  pom ienionym  ro k u  po­
niesione, „m ogły  być dotąd k ilkak ro tn ie  po­
w etow ane, albow iem  w iększa część długów, 
ciążących na dobrach ziem skich, zaciągniętą 
została w daleko późniejszym  czasie” . Z tąd  
w nosićby wypadało, że g łów na przyczyna 
ubóstw a tej gubern ji leży nio w ofiarach 
w daw niejszych czasach ponoszonych, lecz 
w w aru n k ach  sta le  pow tarzających się.

G ubern ja  Sm oleńska, pow iada p. C ebry- 
ków, zajm uje nadzw yczaj w ygodue pod w zglę­
dem jeograficznym  położenie, będąc otoczo­
ną  z jednej s tro n y  bogatem i gubernjam i: O r­
łow ską, K a łu g sk ą  i T w erską, a z drugiej u- 
bogiem i—P skow ską, W iteb sk ą  i  M ohilew - 
ską. G ru n ta  jej, ja k  w idać z przeglądu geo- 
gnostycznego, poczerpniętego przez au to ra  
ze s ta ty s ty k i p. Sołow jew a, są mało urodzaj­
ne. P ó łnocna  ato li część tej gubernji obfitu­
je  w bardzo w ażny produk t, zbytow i którego 
m ogłyby wielce sprzyjać tam eczne w arunki 
liidrograficzne. M ow a tu  o lasach, zajm ują­
cych na  4,869,000 diesiatin  ogólnej p rzestrze­
n i gubernji, 2,251,000 diesiatin, czyli 462 die- 
s ia tyny  n a  1,000 ogólnej całej gubern ji rozle­
głości. O prócz zbytu płodów leśnych , w g u ­
bern ji tej m ożnaby się trudn ić  spław em  i prze- 
w ózką z płodów  otaczających ją  gubernij, ob­
fitu jących w  zboże, do gubernij, gdzie czuć się 
daje b rak  takow ego. K upcy  i  przem ysłow ­
cy tam eczni m ogliby m ieć rozległe stosunk i 
z Rygą, P etersburg iem , a naw et z gubern ia­
mi do W ołgi przy tykającem u P od  tem i 
w szystk iem i względami, gubernija  Sm oleńska 
posiada niezbędne w arunki, pochodząco z jej 
jeograficznego położenia i obfitości wód. D o­
wodzi tego dokładny  pod względem hidro- 
graficznym  obraz tej gubernji, nap isany  przez 
p. C ebrykow a podług rękopism u p. Lego wi­
ozą i podług  prac pp. Sołow jew a i Iw anow a. 
R ozdział ten  je s t  najlepszym  z całego dzieła.

Lecz dla ciągnięcia z tego dogodnego po­
łożenia korzyści, niezbędne je s t przekopanie 
kanałów . P osiadając  m nóstw o pły tk ich , nie- 
sp ław nych rzek, p łynących  przez miejsco­
wość n izką i b ło tn iską, gubern ia  Sm oleńska 
m ogłaby m ieć z ła tw ością  w yborne kom uni­
kacjo wodne. P o d  ty m  w zględem  dwie szcze­
gólniej miejscowości zasługują na  uwagę: 
w pierwszej z nich  rzeka Ugra, p łynąca  do 
O ki, m ogłaby być połączoną z rzeką  Gżacią, 
k tó rą  spław iane byw ają tow ary, z p rz y s ta n i  
Ci ż a c k ie j, r z e k ą  W a z u z ą  do Z u b c o w a  i l i ż e -
wa nad W ołgą. P o łączen ie  to może być u- 
skutecznione za pom ocą k ilk u  rzeczek. G łó­
wne przeszkody przedstaw ia W azuza, do 
k tórej w pada rzeka Gżać; przeszkody te  po 
chodzą od m łynów  z upustam i i tam am i i od 
rozm aitych przeszkód podw odnych. W  tym  
celu należałoby skupić od w łaścicieli p ry w a­
tny ch  m łyny  i uspław nić rzekę, a korzyść' 
z tąd  w ynikające w ynagrodziłyby sowicie k o ­
szta poniesiono.—D ruga  m iejscowość może 
posłużyć do połączenia D źw iny  z W o łg ą .— 
Pom im o niezaprzeczonych korzyści w yniknąć 
m ogących z urządzenia w  gubernji Sm oleń­
skiej sztucznych kom unikacij w odnych, do 
tąd  nic pod tym  w zględem  nie zrobiono.

K om unikacje lądow e są  w sm utnym  sta ­
nie: na wiosnę i w jesien i tające śniegi i de­
szcze rob ią  te  drogi nicpodobnem i do przeby 
cia; mało co lepiej byw a w zimie, zwłaszcza, 
gdy ta  je s t  zbyt śnieżna, a naw et w lecie tak  
d eszcze  ja k  i posucha psu ją  n ieustann ie  te 
drogi.

Do do s tan u  przem ysłu w gubern ji Sm o 
leńskicj, nio znajdujem y w  pracy  niniejszej 
żadnych szczegółów. P . C ebyków  pow iada 
ty lko , że w iększa część fabryk  i zakładów  
przem ysłow ycli należy do m iejscow ych wła 
ścicieli dobr ziem skich, k tó ry  używ ali dotąd 
do roboty jedyn ie  sw jc h  poddanych, tak , iż 
gałęź ta  p rzem ysłu  nie daw ała tam ecznym  
m ieszkańcom  żadnego sposobu do zarobków . 
Autor m ówi ty lk o  o ogólnej sum ie produkcji 
na  fabrykach i o ich liczbie, a dane te  czer- 
)ie ze źródeł urzędowych. C ały w ogóle dział 

przem ysłu  fabrycznego m ieści się w tej książ­
ce na  czterech stronicach. Nie znajdujem y 
tu  w cale w zm ianki o działalności przem ysło­
wej sam ego ludu, co daleko byłoby w ażniej- 
szem od wiadom ości o 259 niew ielk ich  fabry­
kach i zakładach, na k tó rych  pracuje około 
4,000 ludzi i k tó ry ch  produkcja w ynosi rocz­
nie 1,127,000 rs.

W ięcej szczegółów znajdujem y w rozdziale 
poświęconym  ruchow i handlow em u, lecz i tu  
autor nic nowego n ie  m ówi, gdyż wiadomości 
przez niego podane, poczerpnięte zostały, ja k  
sam  powiada, z p rac  pp. Sołow jew a i Iw an o ­
wa, oraz z w ykazów  urzędowych.

D ział za to poświęcony opisowi zwyczajów, 
obyczajów, przesądów  i t. d. je s t nadzwyczaj 
obszerny.

Materjały dla g eoS r/lf i i  i statistilci Rosji, so- 
br army je  oficerami generalnaho sztaba. Jekate- 
rinosłuwskaja gubernja. So stawił IV. Pawłowicz. 
St. Peterb.

Treść tej książki je s t nader in teresu jąca 
z powodu ważności opisyw anej w niej guber­
nji, mało w ogóle znanej. A u to r w ykonał 
sum iennie i w  m iarę możności szczegółowo, 
zakreślony program  rozległy; m iejscam i na 
p o tykają  się tu  ślady w łasnych, bezpośre 
dnich spostrzeżeń autora, i te właśnie u stępy  
należą do liczby najlepiej w całcm  dziele opra­
cowanych. Żałow ać należy, że dane, oparte 
n a  liczbach i poczerpnięte po większej części 
ze źródeł urzędow ych, są  za stare, nie sięgają 
bow iem  dalej ja k  po r. 1858, a obok tego nie 
zawsze są  w iarogodne, co zresztą i sani au­
to r przyznaje. W ad liw a  je s t  także charakte-

ców okolic oddalonych od ty ch  p u n k tó w  od­
by tu , głów nie zaś m ało zaludnionych, gdzie 
siano i słoina są  za bezcen, hodow la owiec 
stanow i g łów ną, a przynajm niej niem niej 
od ro ln ic tw a w ażną gałęź gospodarstw a w iej­
skiego.

P o d  siew  przeznacza się zw ykle od % do 
% części całej przestrzen i g ru n tu  w łaściciela, 
a resz ta  zapuszcza się na  sianożęcia i pastw i­
ska. W  pobliżu m iast po rto w y ch —T agan- 
roga i R ostow a, pod siew  przeznacza się zw y­
k le  % całej p rzestrzeni gruntów . W  ogóle 
tam  gdzie przem aga hodow la bydła, upraw a 
zboża je s t bardzo ograniczona, a w iększa część 
pól przeznacza się na sianożęcia i pastw iska, 
Rzecz się m a na  odw rót w okolicach, gdzie 
dla łatw ości odbytu  na  zboże i dla znacznej 
ilości rąk , przem aga rolnictw o.

H odow la bydła rogatego i owiec, przem aga 
nad hodow lą innych  zw ierząt domowych. 
B ydło  rogato  niezbędne je s t  tam  do robót pol­
nych  i przew ozu ciężarów, a na nabiał, z w y­
ją tk iem  ilości potrzebnej do w łasnego użyt- 
tku , rzadko k tó ry  w łaściciel zw raca uwagę. 
U trzym anie tego b yd ła  je s t  ta k  zaniedbane, 
iż nieraz przepędza ono całą zimę pod golem 
niebem , pom im o panujące tam  silne w ia try  

m rozy. Jed y n em  b y d ła  rogatego pożyw ie­
niem  przez zimę jest słom a, a ty lko  w ołom  
roboczym  daje się nieco siana dla podtrzym a 
nia ich sił.

rv s tv k a  n iek tó rych  przędm iotów , k tó re  a u to r , o hodow lę bydła, podczas gdy  d la  m ieszkań-
v , v i i  I n A n r rv/Lłq i n n \rf*.n f tn  t.vr».n n n n l r t iS w r  n n -osobiście badał. Y  V5 x . .

O pis gubern ji Jeka te rynosław sk ie j pod 
względem  jeograficznym  i sta tystycznym , 
poprzedzony je s t  k ró tk im  rysem  h istorji tej 
prow incji. P o  w zm iance o tern, że okolica 
tam eczna służyła w daw nych czasach jak b y  
za g łów ny t r a k t  i za jednę z siedzib dla roz­
m aitych  ludów  azjatyckich: Chozarów, P ie -  
cżeniegów, Połow ców , a następnie i T a ta ­
rów, którzy  to osta tn i rozpadli się w drugiej 
polosvio X V  w ieku na  trzy  ordy, a z tych  
K ry m sk a  zajm ow ała także gubernję Jek a te - 
ry n o sław sk ą ,—p. Paw łow icz m ów i o zaw ią­
zaniu  się tam , w  końcu X V  stulecia, bractw a 
wojowniczego, Zaporożców, w rogów T a ta ­
rów; lecz zkąd w yszli Zaporożcy, jakiego 
byli pochodzenia i czy m ieszkali także  po­
przednio w  tychże stronach, o tern au to r nie 
wspom ina; w ogóle w stęp  ten  należy do n a j­
słabszych całego dzieła części.

Z opisu gubern ji Jek a te rynosław sk ie j pod 
w zględem  jeograficznym  i topograficznym , 
okazuje się, iż rozległość jej w ynosi około 
59,500 w iorst kw adratow ych, czyli około 
6,200,000 diesiatin, z k tó ry ch , podług danych, 
zbyt starych  i niezupełnie w iernych, 5,419,309 
diesiatin  przypada na  g ru n ta  zdolne do u p ra ­
wy. T ak  ogrom na przestrzeń  czarnoziemu 
sprzyja nadzwyczaj ro ln ictw u  i hodow li k o ­
n i i bydła, k tó re  to gałęzie gospodarstw a s ta ­
now ią głów ne m ieszkańców  tam ecznych za­
trudnien ie . P rzez gubern ję  tę  p ły n ą  rzeki 
D niepr, D on i m ała  część Dońca; pom im o to 
napo tykają  się m iejscowości, gdzie b rak  w o­
dy daje się bardzo czuć i gdzie sku tk iem  te- 

Judność nie może w zrastać dla b rak u  
środków  do hodow li bydła i owiec, stanow ią­
cych bardzo w ażną gałęź tam ecznego gospo­
darstw a wiejskiego.

D rogi kom unikacji w iele do życzenia po­
zostawiają. A u to r rozpisuje się tu  dość szcze­
gółowo. . .

K lim at gubern ji Jekaterynosław sk ie j ma 
w łasności wspólne całem u krajow i Noworo- 
sy jsk iem u (gubernje Je k a te ry n o s ła w sk a ,
C hersońska i T aurycka, oraz obwód B esa- 
rabski). W łasności to są  następujące: 1) nad­
zw yczajna zm ienność tem pera tu ry , tak , iż 
dwóch jednakow ych  pod ty m  w zględem  la t 
nigdy nie byw a; 2) w ie lk a  różnica tem pera 
tu ry  jednej i tejże pory  roku; 3) b rak  wilgo 
ci, i 4) w ielka siła  w iatrów  i w pływ  ich  na 
zm ianę tem pera tu ry . Z w y k ły  tych  w łasności 
rezu lta t je s t  ten, że w lecie, p rzy panującym  
głów nie w ietrze w schodnim , byw a nadzw y­
czajna posucha, a w zim ie, p rzy  tym że w ie­
trze, zbyteczne zimno.

P o  opisie płodów  n a tu ra ln y ch  gubernji J e ­
katerynosław skiej, au to r przechodzi do jej 
m ieszkańców. L udność tam eczna utw orzyła  
się z rozm aitych  przesiedleńców  plem ion sło­
w iańskich i innych, Z pom iędzy słow ian, 
de mię m ałorosyjskie przem aga, tak , iż inne 

tego szczepu plem iona, m ianow icie serbow ie 
w ielkorosjanie, zlały  się z n im  w  jedno.

N ie tkn ię tą  wcalo pozostała narodow ość k o ­
lonistów  niem ieckich, greków , orm ian i ży ­
dów. L udność gubernji w ynosiła w  1857 
roku , bez okręgu  m iasta  T aganroga, 951,719 
m ieszkańców , a w tej liczbie 476,349 płci 
męzkiej i 475,370 żeńskiej. P o d łu g  stanów , 
ludność ta  wynosi: szlachty 8,749, ducho­
w ieństw a kościoła w schodniego 7,090, du­
chow ieństw a innych  w yznań 8; z pozostałej 
ludności, najw iększa część przypada na  w ło­
ścian dóbr rządow ych, k tó ry c h  liczba w yno­
si 476,323, czyli około 50 pC t. ogólnej ludno­
ści. D la  ścisłego oznaczenia liczby m iesz­
kańców  podług narodowości, p. Paw łow icz 
nie znalazł danych, lecz podaje następujące 
pod ty m  w zględem  szczegóły: pow iaty  S ła- 
w ianoserbski i B achm ucki, zaludnione by ły  
p ierw iastkow o przez'serbów ; lecz następnie  
przybyw ało tam  coraz więcej m ałorosjan, ta k  
iż obecnie ludność ty ch  dwóch pow iatów  sta ­
now ią przew ażnie m ałorosjanie pom ięszani 
z serbam i; to  ostatn ie plem ię do tego stopnia 
u traciło  swe cechy narodow e i przejęło zw y­
czaje i obyczaje m ałorosjan, że n a  teraz nie 
m a pom iędzy nim i żadnej praw ie różnicy.

P o lacy  m ieszkają w całej gubernji, lecz 
głów nie w  południowej je j części.

K oloniści niem ieccy m ają sw e kolonje 
w południow o-w schodniej części pow iatu 
Jekaterynoslaw sk iego  i we w schodniej po­
w iatu  A leksandrow skiego. K olonje te  s ta ­
now ią grupy , a ludność ich w ynosi obecnie 
28,498 m ieszkańców  obojej płci.

W ołosi i M ołdawianie, k tó rych  liczba w y­
nosi 8,131 głów  obojej płci, m ieszkają częścią

— W  dniu w czorajszym , n a  ta rg ach  odby­
w ających się w  urzędzie k o n su m cy jn y m  m ia­
s ta  W arszaw y, p łacono za w iadro  okow ity 
próby 10 rs. 2 k .2 5 , zag arn ięć  k. 73.
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W pow iecie Jekaterynosław sk im , a częścią
w powieoie Bachm uckim .

G recy  zaludniają  m iasta nadm orskie T a ­
ganrog i M ariupol, a pod tern osta tn iem  znaj­
dują się ich  kolonje.

O rm janie m ieszkają w mieście Nachicze- 
w aniu i w pięciu okolicznych w siach

Żydzi, k tó rych  liczba wynosi 16,250 głów, 
m ieszkają po m iastach  i kolonjack żydow ­
skich. t u  • •

R ozkolnicy  zaludniają P° k u k a  niew iel­
k ich  wsi w pow iatach paw łogradzkim  i B ach­
m uckim , a najw ięcej ich je s t w  pow iecie 
S ław ianoserbskim .

L iczba cyganów , osiedlonych w  rozm ai­
ty ch  w siach rządow ych, w ynosi 980 m iesz­
kańców,

R ozdział pośw ięcony w łasnościom  fizycz­
nym  m ieszkańców , obejmuje ch a rak te ry s ty ­
k ę  zbyt ogólną, tak , iż niepodobna w yprow a­
dzić ztąd żadnego stanowczego w niosku.

N ajlepiej z całej książk i nap isany  je s t roz­
dział, obejm ujący opis gubern ji pod względem  
przem ysłow ym . D ane głófimie sta tystyczne  
p rzedstaw iają tu  w yborny m aterjał. A utor 
powiada, że m ieszkańcy gubern ji Je k a te ry ­
nosław skiej trudn ią  się przew ażnie ro ln ic­
tw em  i hodow lą bydła i koni, lecz, że trudno  
powiedzieć, k tó ra  z ty ch  gałęzi gospodarstw a 
wiejskiego przem aga. S ą  miejscowości, ja k  
np. pow iat R ostow ski, ok ręg  m iasta  Tagan­
roga i inne, gdzie rolnictw o stanow i jedyne, 
bardzo zyskow ne źródło dochodów; w innych 
zaś m iejscowościach, przeciw nie, hodow la 
owiec stanow i najw ażniejsze zatrudnienie, 
podczas gdy ro ln ictw o służy jedyn ie  ja k b y  
za podstaw ę pom ienionej gałęzi gospodar­
stw a. W  ogóle w  m iejscowościach blizkich 
portów  morza Azowskiogo i  D niepru  poniżej 
progów , gospodarze w iejscy, m ając ła tw y  
i korzystny  odbyt na  siano, nie ty le  dbają

ce głów nie popraw ne, a w łościanie proste. 
Owiec popraw nych było w 1857 r. w  guber­
n ji Jekaterynosław sk ie j, w raz z okręgiem  
m iasta  Taganroga, 1,769,710 sztuk, a o' 
p rostych  743,531. C zysty  dochód z jednej 
owcy popraw nej przynosi tam , jak  pow iada 
autor, od 75 kop. do jednego rs., n ie licząc 
w  to p rocentu  od w artości gruntów , będących 
pod sianożęcią i pastw iskiem , lecz m ając je ­
dynie  na  względzie w ydatk i na  zbiór siana 
i na  dozorow anie owiec.

P . Paw łow icz daje obraz stan u  gospodar­
s tw a  w iejskiego u  rozm aitych, gubernję tę  
zaludniających  narodow ości. N ajgospodar­
n iejsi są koloniści niem ieccy, a najsm utn iej­
szy stan  p rzedstaw iają  gospodarstw a greków ,
orm jan  i żydów, pom im o lepszych gruntów  
przez nich posiadanych i położenia w pobliżu 
p u n k tó w  odbytu. O rm ianie, a szczególniej 
grecy, trzym ając w swem  rę k u  praw ie cały 
handel, w ysysają  w iększą część zasobów 
k ra ju . Żydzi zaś, jak k o lw iek  pod względem  
ro ln ictw a żadnej p raw ie nie przynoszą k o rzy ­
ści, p rzyczyniają  się ato li do pod trzym yw ania 
po m iastach rzemiosł.

P rzem y sł fabryczny w gubern ji Je k a te ry ­
nosław skiej nie p rzedstaw ia tego rozwoju 
do jak ieg o  m ógłby dojść przy  bardziej sp rzy ­
jających  okolicznościach. Pom im o to guber­
nja ta  zajm uje w cesarstw ie, pod względem  
liczby zakładów  fabrycznych , 12-te m iejsce, 
a  pod w zględem  w artości p rodukow anych  na 
fabrykach  przedm iotów , 26-te. G łów ną p rzy ­
czyną nizkiego stopnia  rozw oju fabrycznego 
jest b rak  rą k  i w yn ikająca ztąd w ysoka p ła ­
ca robo tn ika . W szy stk ich  zakładów fabrycz­
nych, gubernja w raz z okręgiem  m iasta  T a  
ganroga liczy 533, lecz nie w szystk ie one 
zasługują, pod w zględem  w ysokości p roduk 
eji, n a  uwagę. Z liczby tych  zakładów , czyn­
nych je s t  ty lk o  324, a w artość produkow a­
nych na nich  przedm iotów  w ynosi m ało co 
więcej uad 2 m iliony rs. rocznie. Z pom ię­
dzy ty ch  zakładów , pierw sze m iejsce zajm ują 
gorzelnie, k tó rych  je s t 117 i k tó re  p roduku ją  
n a  900,000 rs. rocznie. In n e  w ażniejsze za­
k łady  fabryczne są: 47 topielni łoju, 8 iab ryk  
m akaronów , 11 garbarni. Z asługuje także 
na uw agę „L u g ań sk a  ludw isarn ia" rządowa, 
założona w  r. 1795.

P ło d y  m ineralne, k tó ry ch  eksploatacja od­
byw a się w  pow iatach  -S ław ianoserbskim  i 
B achm uckim , g łów nie zaś w ok ręgu  Ł ugań- 
skim , są następujące: m argel, piaskow iec 
w pły tach , ose łk i i kam ienie szlifierskie roz­
wożone po całej Rosji, kam ień  w apienny , gli­
n a  garncarska i ogniotrw ała, w ęgiel kam ien­
ny, an tracy t i ruda żelazna.

H andel w ew nętrzny  koncen tru je  się p ra ­
wie w yłącznie n a  ja rm arkach , k tó rych  licz­
ba w całej gubernji, w raz z okręgiem  m iasta 
T aganroga, w ynosi obecnie 319 rocznie. P ro - 
dukta , stanow iące a rty k u ły  handlu  wywozo­
wego do innych  gubernij, są  następujące: 
wełna, zboże, siem ię lniane, bydło, skóry , 
ry b y  i inne m niej ważne przedm ioty. Z a g ra ­
nicę zaś wywrożoiie byw ają  z portów  gubernji 
Jekate ry n o sław sk ie j następujące produkta: 
pszenica, żyto, siem ię ln iane, wełna, żelazo, 
łój, m asło, kaw ior, powrozy, skóry , głów nie 
juch tow e i t. d. O znaczeniu handlu  zagra­
nicznego przekonać się m ożna z n astępu ją ­
cych liczb: w 1856 i 1857 wywieziono z R o ­
stow a i Taganroga rozm aitych przedm iotów 
za 36 m ilionów  rs., a przyw ioziono tam że to­
w arów  za 3 '/2 m ilionów  rs. T a k  ogrom ny 
wywóz spow odow any by ł ty lk o  co ukończo­
ną wojną. H andel zagraniczny spoczyw a 
praw ie w yłącznie w rę k u  greków.

A u to r daje tak że  ciekawe szczegóły o ży­
ciu dom owem  i społecznem  m ieszkańców  roz­
m aitych  k las  opisyw anej gubernji, tudzież 
o cechach ich charak teru . {d. n.)

żądano p łacono

M o n e ty * rs r. kop. rs r . kop.

P ó t-Im p e rja ły  R osy jsk ie . — — 5 63
D ukaty  H olendersk ie  nowe ważne. — --- — —
P rusk i K u ran t . z a  100 Tal. — — — —

P a p i e r y .
-  Obligi S k a r. za i 0 0  rs . (o p ró cz ,

kuponu) . . . 93 74 —
Bilety Skarbu K ró les tw a P o l-

skiego . * — — —
L isty  Z ast. I l l ■go O kresu sery a
1 i 2 (oprócz  kuponu) za 15 rs . 15 1 — - —
A kcje  G łów nego T o w a rz y s tw a

K ossy jsk iego  dróg  żelazn y ch . 113 25 — —
O bligi w spółki Żeglugi P arow ej

w  K rólestw ie  Pols: po rs. 750. — — _ —
A kcje D rogi Żelaznej W arsza-
w sko-B ydgosk iej po rs . 100 . • —  1 — — —

d ito 600 . . 91 75 91 50
A kcje D rog i Żel. W arsz .-W ied . —  1 — 84 —

W e x le .
4 7 %B erlin  . . 100 T ai. 2 M. io i 70 101

» • • • 100 T al. k. t . — — ---
G dańsk . . 1O0 Tal. 2 M. _ — — ---

Jł • • 10O Tal. k . t. —, — ---
H a m b u rg . 3 00  BMk. 2 M. 154 50 —
L ondyn  . . 1 F t. S t 3 M. 6 90 — ---
M oskwa 100 Rs. 1 M. — — 99 50
P e te rs b u rg  . 100 R s. 1 M. — — 99 75

! »ł • 100 Rs. k . t. — — —*
P ary ż  . . . 30 0  F r . 2 M. 82 20 — —

»» . . . 300  Fr. 1 M. —
W iedeń . . 150 Z łr. 2 M. 80 55

W artość  kupona bieżącego od obligów  S k a rb . rs . 1 k ,  8 5 5/ # 
„  ,, od L istów  Z astaw u : I l lg o  O kresu  k. 14 ł/ #

K D R 8 1
x B e r lin a  z d n ia  17 w rześn ia

T E L E G B i H C S S E .
\

ż ą d a ­
j ą

p łacą.

6 ta  Pożyczka R ossy jska  . . . -  I "S8—
t t u ....................................... 96 V4

O bligacje Skarbow e 4 % ........................... — 85
L is ty  zas taw ne 4 °/q ........................................ — 8 8 '/ ,
B ilety  B anku  P o lsk ie g o .................................. — 8 8 ' ,
W eksl* na W a r s z a w ę .................................. — ► 8 S s

,, P e te rs b u rg  3 tygodniow y — 9 8 %
,, Londyn 3 m iesięczny . — —
„ P a ry ż  2 „ —
„  H am b u rg  2 „ —* —

W iedeń 2 „  .  . — 7 8 %
Żyto na  t a r g u ........................................• — 5 0 %

„  na  dostaw ę p ó ź n i e j s z ą ..........................

i  P a r y s a .
— 46

R enta  3 % ..................................................... ...... — 68 80
A kcje k red y tu  r u c h o m e g o ........................... — 955

Liverpool, 16 Września. Sprzedano 1,000 w ań­
tuchów  baw ełny. C eny w ąchające się, lecz 
dążą do zniżenia.

TEA TRA  W  W A R SZ A W IE .

W i e l k i  T e a t r * —Dziś we Czwartek, dnia 18 
Września, opera  komiczna w 1-m akcie, z muzyką 
O ffenbacha,Śpiewka pana Fortunata,odśpiewana przez 
pp. Kozieradzkitgo, Stankiewiczownę, Kwiecińską.. 
Zofia Pod leuską, Grabowską, Marję Podhwskq, 
Bronisławę Rybicką, Boguszewską, Micińską. — 
Balet fantastyczny w 2 aktach, tiiirlla , czyli Wilfidy 
tańczony przez pp. Tarnowskiego, Filipowicza,Stol- 
pego, Owerłę, Puchalskiego, Ma rwa, Stefańską, 
Brandtową, Królikowską, Piotrowską, Kowalską, 
Oliwińską, Popielównę.

m ie j s c .

D R O G I Ż E L A Z N E .

Codzienny bieg pociągów osobowych na dro­
dze żelaznej Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszaw- 
sko-Bydgoskiej.

'L Warszawy— do G ran icy  i Sosnow ców .
a) Pospieszny (sznełcug), wychodzi o godz. 6 

z ran a  i staje w G ran icy  o godz. 1 m. 51, 
a  w  Sosnow cach o godz. 2 po południu . 
(P ociąg  ten  idzie dalej tegoż dn ia  z G ra ­
nicy do Szczakow y o godz. 2 m in. 30, 
a z Sosnow ców  do K atow ic  o godz. 2 
m in. 45 po południu).

b) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem  i sta je  w G ran icy  o godz. 
9, a w Sosnow cach o godz. 8 m. 45 w ie­
czorem. (P oc iąg  ten  nazaju trz  idzie da­
lej z G ran icy  do Szczakow y q godz. 7 
m. 30, a z Sosnow ców  do K atow ic o 
godz. 5 m. 30 z rana).

do Kutna:
c) Osobowy, w ychodzi o godz. 7 m. 45 z ran a  

i staje w  K u tn ie  o godz. 12 w  południe.
d) Osobowo - towarowy, w ychodzi o godz. 5 

po południu  i sta je  w K u tn ie  na  noo 
o godz. 10 m. 30.

II. Do Warszawy—z G ran icy  i Sosnow ców :

e) Pospieszny (sznelcug), w ychodzi z G ran i­
cy °  godz. 12 m. 55, a z Sosnow cow  
o godz. 2 z południa, i sta je  w  W arsza­
w ie o godz. 10 w wieczór.

f)  Osobowy, w ychodzi z G ran icy  o godz. 6 
m. 30, a z Sosnow ców  o godz. 6 m. 45 
z rana, i sta je  w W arszaw ie  o godz. 5 
po południu.

z Kutna:

gl Osobowy, w ychodzi o godz. 2 m. 30 po 
połudn iu  i staje w  W arszaw ie  o godz. 6 

m. 45 wieczorem .

h) Osobowo-towarowy, w ychodzi o godz. 5 m. 
30 z rana, i staje w W arszaw ie o godz. 
10 m. 45 przed południem .

HI. Z Kutna— do G ran icy  i Sosnowców.

i) Osobowo - touiarowy, w ychodzi o godz. 5 
m. 30 z ran a  (patrz lit. h) łączy  się 
w  S kierniew icach z pociągiem  póspie-

Cena

rsr.
L o ża  Ig o  p i ę t r a . . . .  4 
I .o ia  p a rte ró w * . • • • *
L o ia  Ygo p ię t r a  3
I .o ia  G a le rjo w a  2
A m fite a tr  Igo p ię tra  

w  6 c iu  pier. r z ę .  ł
w  n a s tę p n y c h .  „

k.
50
50
60
25

5
90

n a
ubo.10
10
10
10

V/t
2%

A m fite a tr  .2g<upięt. 
K rz e s ło  w  4 p ier. rz . 1 

d to  „  d r u g ic h .  1 
d to  w  a s t.  I bocz . „  

G a le r ja ,  m ie j. n u m . ,, 
G a le rja , m ie j. n ie n . ,, 
P a r a d y z ..............................

r s r . k. 
76
•20

5
90
6 2 '/,
45
22 '/,

n aBbo,
2  V .2'/t
2  V , 
2V*

Z a c z n ie  s ię  o g o d z in ie  7.

Jutro, w Piątek, Teatr Rozmaitości.— ife dworku 
(l-szy raz).— Niedorostek.

sznym  (patrz lit. a) i sta je  w G ranicy  •  
godz. 1 m. 51, a w Sosnow cach o godz. 
2 po południu . .

k) Osobowo-towarowy, w ychodzi o godz. 8 ni. 
30 rano,łączy się w S k iern iew icach  z po­
ciągiem  osobowym (patrz lit. b) i docho­
dzi do G ranicy o godz. 9, a do Sosnow ­
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór.

IV. Z Granicy i Sosnowców do Kutna.
I) Osobowy (patrz lit. f i, wychodzi z G ran icy  

o godz. 0 m. 30, z Sosnow ców  o godz. 
m. 45 z r a n a —i sta je  w  K u tn ie  o godz. 
8 wieczorem.

ł) Pospieszny (patrz lit. e) wychodzi z G ra n i­
cy o godz. 12 m. 55, z Sosnow ców  o godz. 
2 po południu , a zam ieniony w S k ie r ­
n iew icach na Osobow o-Tow arow y (patrz 
lit. d) staje w K u tn ie  o godz. 10 m. 30 
n a  noc.
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U  W I A D  O  M I E N  I  A .

(N . D. 4749) R zą d  G ubern ia lny  
Płocki.

M arjan  M ilewski b . kan ce lis ta  k lasy  IV  w R zą­
dzie G ubern ia lnem  tu te jszym  a obecnie Porucznik 
M urom skiego pu łku  p iecho ty  Im ien ia  J e g o  C e ­
s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e g o  R s i ę c i a  W a ­
c ł a w a  K o n s t a n t y n o w i c z a  , zagub ił A te s ta t 
s łu żb y  przez R ząd G u b e rn ia ln y  tu te jszy  podduiem  
4 (16) W rześn ia  1853 r .  za N. 57349  248  
w ydany .

Poniew aż w m iejscu  zagubionego A te s ta tu  k o ­
p ia  tegoż jednocześn ie  udzieloną zosta ła , o s trz e ­
ga  p rze to  n in ie jszem  aby  w yna leźć  się m ogący 
(A te s ta t )  o rg in a t n iem ający  żadnego  znaczen ia  
R zą d o w i G u b -rn ia ln em u tu te jszem u  by ł zw rócony . 
P ło ck  dn ia  31 Sierpnia (12  W rześn ia ) 18 62 r.

G uberna to r Cyw ilny, D . D ziew anow ki.
N aczelnik K ancelarji, w z. K usociński.

O B W I E S Z C Z E N I A  S P A D K O W E .

(N  D  3 1 2 2 ) I le ien t K a n c e la r ji  Z ie m ia ń sk ie j  
G ubern ii W a rs za w sk ie j  w K aliszu .

P o  śm ierci:
1. A nie li S z a n ia w s k ie j  w ie rzy c ie lk i su m y z łp . 

1500 , a lb o  rs . 2 2 5 , n a  d o b rach  B ia ła  z O k rę g u  
C zę s to c h o w s k ie g o  w dziale  IV . w y k a zu  pod 
Nr." 15 ubezp ieczo n ej.

2 . M arc jn n iiy  K a rśn ick ie j w ie rz y c ie lk i su m y  
z ły . 8 3 ,6 0 0 , a lb o  rs . 1 2 ,5 4 0 n a  d o b ra c h  S iem ­
k o w ic e  z O k rę g u  R ad o m sk ie g o  w d z ia le  IV . w y- 
k a z u  p o d  N r. 22ń  z n h y p o te k o w a n c j i p rz y w ią ­
z an eg o  do  n ie j p ra w a  z a s ta w y  w d z ia le  I I I .  pod 
N r. 8 s to ją ce g o .

3 . H e n ry k a  H a n c k e  w ie rz y c ie la  sum y  rs. 
4 5 0 0  n a  d o b ra c h  W ie ru sz o w ie  z O k rę g u  W ie ­
lu ń s k ie g o  w d z a l e  IV .  po d  N r. 18 p rzez  z a ­
s trz eż en ie  z ap isa n e j i co do  p ra w a  d w u n a s to le ­
tn ie ] d z ie rż aw y  fo lw a rk u  C h o b an in  w  d z ia le  I I I .  
w y k a z u  d ó b r rz e czo n y ch  pod  N r. 12. ró w n ie ż  
p rz e z  zas trzeżen ie  s to ją ce g o , o tw o rz y ły  się  s p a d ­
k i, do re g u la c ji k tó ry c h  w y zn acz am  te rm in  
p rzed  so b ą  n a  d z ień  19 (3 1 )  G ru d n ia  1862 r. 
go d z in ę  10 z r a n a  w K a n c e la r ji  b y p o te c z n e j 
w K a liszu .

K a lisz  d. 29 M aja  (1 0  C ze rw ca ) 1862 r.
E .  O rd o n .

(N . D . 4 7 7 9 ) P isarz S ą d u  P okoju  O kręgu  
O rłow skiego.

P o  śm ierci: M ośka  v . M ojżesza K ibe l w ła ś c i­
c ie la  n ie ru ch o m o ści w m ieście  K u tn ie  p o d  N r. 
101 l i t .  A . p o ło ż o u e j, to cz y  się  p o s tę p o w a n ie  
sp ad k o w e  do u k o ń c z e n ia  k tó re g o  te r iu iu  p rek lu - 
z y jn y  p rzed  p o d p isan y m  P isa rzem  S ąd u  P o k o ­
ju  O k rę g u  O rło w s k ie g o  n a  d z ień  28 M arca  (0 
K w ie tn ia )  1863 r. o g odz in ie  10 z ra n a  w y z n a ­
cza  s ię .

K u tn o  d . I (1 3 ) W rz eśn ia  1862 r.
( j )  K o b y łe ck i.

(N. 1 1 .4 7 8 2 ) S ą d  Pokoju O kręgu  
K ra sn o s ta w sk ie g o .

Z pow odu zaszłej śm ierci M arji G lew ińskiej po 
W ojc iechu  O lew ińskim  pozosta łe j w dow y,dla  k tó ­
rej na n ieruchom ości m iejskiej na przedm ieściu  
Z ak rę c iu  do m ia s ta  K ra sn eg o s taw u  n a leżącym , 
pozosta łe j, w dziale IV . ad  N r. 5 je s t  uczynione 
ostrzeżenie d la sum y rs. cz te ry sta  p ięćdziesiąt (4 5 0 ) 
o tw orzy ł się  sp ad ek , do uregulow ania k tó reg o  
te rm in  na d. 8 (20 ) M arca  1863 r. pod p rek luz ją  
w yznacza się.
K rasn y staw  d. 20 S ierpn ia  (1 W rześnia) 1862 r,

Dem bski.

m n m

( N .  !D. 4777) R ząd  G ubern ia lny  
W arszaw ski.

Z aw iadam ia  iż w dn iu  4 ( 1 6 ) P aździern ika  r. b. 
o godzin ie lOej i  ra n a  na  p robostw ie  we wsi W o­
li pod m iastem  W arszaw ą p rzed  delegow anym  
urzędnik iem  A dm in is tracy jn y m  i członkiem  D u­
chow nym  oraz w przytom ności tam ecznego W ó jta  
gm iny odbyw ać się będzie licy tac ja  g łośna in  p lu s 
na  d w unasto -le tn ią  dzierżaw ę należących  do tego  
p robostw a g run tów , rozdzielonych na  kolonję  k il­
ko m orgow e n a  zasadzie w arunków  p rzez  R ząd 
G ubern ia lny  zatw ierdzonych.

M ający  chęć do licy tow ania  w inien w term inie  
oznaczonym  staw ić  się i z łożyć kw it z w niesienia 
do je d n e j z kas Skarbow ych  lub  B anku Polskiego 
kw oty  rs . 50 ty tu łe m  vadium , k tó re  n ieu trzym u- 
jącem u  się p rzy  licy tac ji zaraz  pow róeonem  b ę ­
dzie, zaś z vad ium  u trzym ującego  się postąpio- 
nym  zoslan ie  w ed ług  w arunków  licy tacy jnych .

W arunk i licy tacyne  każdoilziennie z w yjątk iem  
dni n roczy sty cb  p rze jrzane  być m ogą w biurze 
R ządu  G ubern ia lnego  i na m iejscu  u księdza  p ro ­
boszcza  w W oli.

W arszaw a dnia 1 (1 3 ) W rześn ia  1862 r.
G u b e rn a to r Cywilny,

R ad ca  T a jn y , 
w z R adca  S tanu , K obyłecki, 

za  N acze ln ik a  K an ce la rji, G aro w sk i-

(N. D . 4761) R ząd  G ubernialny
^W a rsza w ski. .

P o d a je  do w iadom ości osób in te resow anych , że 
•w b iu rze  R ządu G u b ern ia ln eg o  W arszaw skiego 
w  W arszaw ie  p rzy  u licy  M iodow ej po d  N r. 493 
odbyw ać się b ę d ą  licy tacje  iu plus przez złożenie 
d e k la ra c ji opieczętow anych na  jedno roczne  od d. 
20 G ru d n ia  (1  S ty c z n ia )  1862/3  r .  do d. 19 (3 1 ) 
G rudn ia  1863 r .  w ydzierżaw ien ie  dochodów  kon- 
su m cy jnych  z m iast R ządow ych  tu te jsz e j G uber- 
nii tudzież  p ryw atnych  do w ydzierżaw ienia  z  wol­
nej ręk i Diekwalifikującycli się, m ianow icie w ter 
m inach i od aura poniżej w yszczególnionych.

W  d . 25  W rześn ia  (7 P aźd ziern ik a) r. b. 
a ) Z  m iast Pow ia tu  W arszaw skiego.

i .  B łonie  od sum y r s .  1890; 2. C zersk  od sum y 
rs .  163; 3 . G óra  od sum y  rs . 2616 ; 4. G oszczyn  
sum y rs . 305  k . 75; 5 . G rójec od sum y rs . 3784  
k . 80; 6. M szczonów od sum y rs . 38 5 6  k . 80 .

W  d. 26 W rześn ia  (8 P a ź d z ie rn ik a ) r .  b.
7. P iaseczno  od sum y rs. 2 330 ; 8 .  la rc z y n  od 

sum y r s .  2141; 9 . W arka  od  sum y rs . 3070  
k 80.

b) Z m iast P o w ia tu  S tan isław ow skiego .
10. C egłów od sum y rs . 1 5 1 k. 5 0 ; 11) K a ­

m ieńczyk od suuiy rs . 507 ; 12) Latow icz od sum y 
rs . 475 k . 80; 13 . S tan isław ów  od sum y r.i. 255  
kop. 78.

c ) Z m iast Pow iatu  Ł ęczyckiego.
W  d . 1 (13) P aździern ika  r .  b.

14. Ł ęczy ca  od sumy rs . 12 ,914; 15. Z g ierz  od 
sum y T3. 1 3 ,089 ; 16. D ąbie  od  sumy rs . 1572; 
17. P ią te k  od sum y rs .  3106  k. 80 ; 18. K aźm ierz
od  sum y  rs . 2 5 4 .

W  d .  2 (1 4 ) P aźd z ie rn ik a  r. b.
19. K łodaw a od sum y rs . 289 0  k . 17.

d) Z  m iast Pow ia tu  G ostyńsk iego .
20 . G ąb in  od sum y rs . 6 2 6 4 ; 21 . G ostyn in  od 

sum y rs . 2001  k . 60 ; 22 . D ąbrow ice od  sum y rs. 
792 ; 2 3 ) O sm olin od sum y rs .  277 k . 20.

e) Z m iast P ow iatu  R aw skiego.
W  d. 3 (1 5 )  P aź d z ie rn ik a  r. b.

24  BrzeziDy od sum y rs .  5305  k. 20; 25 . J e ­
żów od sum y rs* 108 4  k. 80: 36 .In o w ło d z . z k o n -  
sum eji rs  314  k . 40, z praw a szynkow ania w au - 
s te r ji m ie jsk ie j rs. 30  k . 17, razem  od sum y  rs. 
344  k. 57; 27. R aw a od sum y rs . 8 2 9 9  k . 20. 
2 8 . Tom aszów  od  sum y r s . 6 61 2 ; 29. U jazd  z kon- 
^u mej i rs. 540, z w iadrow ego rs. 51 9  k . 57* /j, 
ra z em  od sum y ra . 1059 k . 5 7 ' / a .

f) Z miast. Pow iatu Łow ickiego.
W  d . 8 (2 0 )  P aździern ika  r. b .

3 0 .  Sochaczew  od sum y rs . 6755 ; 3 1 . W iskitki 
od sum y rs . 2703  k. 60 .

g ) Z m iast Pow ia tu  W ło c ław sk ieg o .
32. B rd ó w z  konsum eji rs . 1036 k. 9 6 , z praw a 

szynkow ania trunków  w  a u s te r j i  rs . 118 k. 5 , r a ­
zem  od sum y rs .  1155; 3 3 . B rześć  od sum y rs. 
2698  k. 80; 3 4 . K ow al od sum y rs . 3039 .

W  d. 9 ( 2 1 ) P aź d z ie rn ik a  r .  b.
35 . N ieszaw a od  s u m y  rs . 2 9 5 9  k. 2 0 ; 3 6 .P rz e -  

decz od sum y rs . 1282 k .  8 0 ; 37. R ac iążek  od 
sum y rs . 1584 .

Z  o sad ą  Ciechocinek:
3 8 . Som polno z konsum eji rs. 1144 kop . 80, 

z p raw a szynkow auia  trunków  w kolonii S om pol­
no r s .  27 k 72 , razem  od sum y rs , 1172 k .  52:
3 9 . R adzie jów  od sumy rs. 1367.

h )  Z -m iast Pow iatu  W ie luńsk iego .
W  d . 10 (2 2 ) Październ ik  i r. b .

49 . B olesław iec od sum y rs . 57 4  k  32 ; 41. 
K łobuck od sum y rs .  902 k . 40; 42 K rzepice  od 
sum y rs . 1428; 43. M stów od sum y rs .  1440; 44 . 
P rzy rów  od sum y rs . 1680.

W d. 11 ł2 3 )  P a ź d z ie rn ik a  r .  b.
45 . W ieluń od  sum y rs . 6370 .

i) Z m iast P o w ia tu  Kaliskiego.
46 . Chocz od sum y rs . 440 k . 40; 47 . K oźm i­

nek od sum y rs . 1046 k . 5 0 ; 4 8 . S taw iszy n  od 
sum y rs .  2575  k . 50; 49 . S taw  od sum y rs  180.

W  d . 12 (2 4 )  P aździern ika  r. b.
50 . T u rek  od sum y rs . 5 160 ; 51. W a rta  od s u ­

m y rs . 4387  k. 20; 52 . U niejów  od sum y rs . 1971 
k . 6 0 .

k ) Z m iast P o w ia tu  K onińskiego.
53 . K onm  od sum y rs  10 ,140 ; 54 . L ą d e k  od 

sum y  rs. 378.
W  d . 15 (2 7 )  P aźd ziern ik a  r .  b.

55 . Koło od sum y rs  6306 ; 66 . P y z d ry  od su - 
m y rs. 3 0 1 5 ; 57. S łupce od sum y rs. 1857 k. 6 0 ; 
58. Z agurów  od sum y rs .  1512 .

1) Z m iast P ow iatu  P io trkow skiego.
59 . B rzeźn ica  od sum y rs. 721 k. 20 .

W  d. 16 (2 8 ) P aźd z ie rn ik a  r .  b.
60. G rocholice od  sum y  rs . 467 ; 61 . P a jęc zn o  

od sum y rs . 480 ; 62. R adom sk od sum y rs . 5698 
k . 88; 63 . Rzgów  od sum y rs . 817 k. 20 ; 64 . S u ­
lejów  od sum y rs. 1227 k. 6 0 ; 65 . T u sz y n  od s u ­
m y rs . 1509 k . 60.

W  d. 17 (29 ) P a ź d z ie rn ik a  r . b .
66. W olborz  od su iny  rs. 1244 .

ł )  Z  m iast Pow ia tu  Sieradzkiego.
67. S ieradz od sum y rs .  8118 ; 6 8 . Pab ian ice  

od sum y rs . 4383 k . 60; 69. S zadek  od sum y rs . 
1992; 70. Szczerców  od sum y rs . 7 49 k . 60: 71. 
W idaw a od sum y rs. 923 .

K ażdy  zatem  chęć licy tow an ia  m ający  z łożyć  
w inien n a  ręce  G u b e rn a to ra  C yw ilnego lub jego  
zastępcy  m jp ó ź n ie j w d n iu  pow yżej do lic y ta c ji 
na każde  szczegłow o m iasto  oznaczonym  do g o ­
dziny 11 z ra n a  opieczętow aną dek larację  n ap isa ­
n ą  na  s tem p lu  k. 7 w edług wzoru tu  dom ie- 
szczonego do k tórej d 'łączo n y  być m a o ry g in a ln y  
kw it k a sy  G ubernialnej lub B anku Po lsk iego  na  
złożone vadium , w yrów nyw ające  I j lO  części su 
m y za p rae tiu m  do lic y tac ji podanej, w gotow i- 
znie, lis tach  zas taw n y ch  lub innych pap ierach  pu ­
b licznych w edle przepisów  na vad ia  p rzy jm o w a­
nych , k tó re to  vadium  u trzym ującem u  sią  p rzy  li­
cy tac ji na  rachunek  k aucji policzone, n ieutrzym u- 
jącem u  się zaś zaraz  po licy tacji pow rócone zo • 
s tan ie. N ad to  d o łączyć  należy do d ek la rac ji św ia­
dectwo kw alifikacyjne w łaściw ej w ładzy p o licy j­
nej w ykazujące m iejsce  zam ieszkania, s ta n  i z a ­
m ożność dek la ra n ta  z oznaczeniem  w czem i jak i 
posiada  m ają tek .

W a ru n k i szczegó łow o  do lic y ta c ji p rz e jrz a n e  
b y c  m o g ą  k ażd o d z ie n n ie  p rócz  św ią t w b iu rz e  
R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  W arszaw sk ie g o  w W y ­
d z ia le  S k a rb o w y m  S ek c ji D o ch o d ó w  N ie s ta ły c h  
od g o d z in y  9 do  3 z p o łu d n ia .

W a rsz a w a  d. 28 S ie rp . (9  W rz eśn ia ) 1862 r .
T a jn y  R adca , j .  Ł a szczy śsk i

(1) N acz e ln ik  K a n ce la r ji ,  Ś w ię to c h o w sk i.

W zór d o  d e k l a r a c j i .
W  s k u te k  o g ło s ze n ia  R zą d u  G u b e rn ia ln e g o  

W arsz a w sk ie g o  z d n ia  2 8 S ie rp n ia  (9  W rz e ­
śn ia )  r. b . N r. 8 2 ,5 7 2 /2 2 ,7 8 2  p rz y  d o łączen iu  
ś w ia d e c tw a  k w a lif ik a c y jn e g o  w a ru n k a m i li-  
cy tacy jnenai w y m ag an eg o  i k w itu  n a  vad ium  
w  su m ie  ru b . s reb . N . w K asie  G u b e ra ia ln e j 
v . B a n k u  P o ls k im  z ło ż o n e , p o d a ję  n in ie jszą  
d e k la ra c ję ,  m ocą k tó re j  zo b o w iązu ję  s ię  z a  j e ­
d n o ro c z n ą  d z ie rżaw ę  d o c h o d ó v  k o u su m cy jn y ch  
m ia s ta  N . od  d . 20 G ru d n ia  ( l  S ty c zn ia ) 1862j 3 . 
r o k u  d o d .  1 9 (3 1 )  G ru d n ia  1 8 6 3 r .  p ła c ić  S k a r-  ; 
b o w i K ró le s tw a  ro czn ie  su m ę  rs . N . w y raźn ie j 
(w y p isa ć  l i te ra m i)  p o d d a ją c  s ię  za razem  w szel- j 
k im  z a s trz e ż en io m  w w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h  j 
o b ję ty m , a  k tó re  d o b rz e  ra i s ą  zn u n c . S ta le  , 
m oje z am ie sz k an ie  w N . p isa łem  d n ia  m iesiąca  
i ro k u .

(p o d p isa ć  w y raź n ie  im ie  i n a zw is k o .)
N a  k o p e rc ie  d e k la ra c j i  opró- z a d re s u  d o lą -  J 

c z o n e b y ć  p o w iu n y  w yrazy : , ,d e k la ra c ja  do  lic y ­
ta c ji n a  d z ie rż aw ę  do ch o d ó w  k o n su m cy jn y ch  
m ia s ta  N . w d n iu  N . ro k u  N . o d b y ć  się  m a ją ce j.’ * 

O fe r ty  n a  lic y ta c ji p o s tą p io n e  o b o w ią zu ją  
w z u p e łn o śc i p lu s lic y ta n tó w  z a raz  od  ch w ili 
z ło ż en ia  d e k la ra c ji ,  a  S k a rb  K ró le s tw a  o b o w ią ­
z u ją  d o p ie ro  w ten cza s , gd y  o d b y te  l ic y ta c je  
p rz e z  w ła d zę  w ła śc iw ą  z a tw ie rd zo n e  i o tem  
s tro n y  in te re s o w a n e  n rz ę d o w n ie  z a w ia d o m io ­
n e  z o s ta n ą .

O strz e g a  się  zarazem , że u trz y m u ją c y  się  p rzy  
lic y ta c ji a  późn iej od n ie j  o d s tę p u ją c y ,w y s ta w ia ją  
s ię  n a  w sze lk ie  s k u tk i p o w tó rn e j lic y ta c j i  n ie  ty l ­
k o  do  w y so k o śc i z ło ż o n eg o  v ad iu m  a le  i do  w y ­
so k o śc i s t r a t  ja k ie b y  d la  R zą d u  z p o w tó rn e j l i ­
c y ta c ji w y n ik ły , a  k tó re  z m a ją tk u  o d s tę p u ją ­
cych  śc iąg n ię te  b ęd ą: że d e k la ra c je  n ie  w t e r ­
m in ie  n a  k a żd ą  lic y ta c ję  p o w y że j o zn aczo n y m , 
lecz p óźn ie j z ło żo n e  p rzy ję tem i n ie  z o s ta n ą , t u ­
dzież że d e k la ra c je  in a cze j n ie  p o d łu g  dom iesz- 
czonego  tu  w zo ru , lu b  też  c zy te ln ie  i z p rz e k re ­
ślen iam i n a p isa n e  i k w item  na  z ło ż o n e  v ad iu m  
n ic o p a trz o n o , ja k o te ż  w a ru n k o w e , lu b  n iższe 
od  cen  o fe r ty  o b e jm u ją ce  b ę d ą  u iew ażu e .

O bok  teg o  R ząd  G u b e rn ia ln y  u w ia d am ia  k o ­
go  to  in te re so w a ć  m oże: iż w  b iu rz e  K om isji 
R ządow ej P rzy c h o d ó w  i S k a rb u  o d b y w ać  s ię  
b ę d ą  lic y ta c je  na je d n o ro czn e  w y d z ierżaw ien ie  
n a s tę p u ją c y c h  d o chodów  ja k o  to :

N a d o c h o d y  k o n su m cy jn e  m ia s ta  L o d z i od 
su m y  rs. 43 ,5 9 5  ro czn ie  w  d. 3 (1 5 ) W rześn ia  
r .  b. n a  d o ch o d y  k o n su m cy jn e  i p ro p in a c y jn e  
m ia s ta  N ow ego  d w o ru  i tw ie rd y  N o w o g eo r 
g ie w sk ic j ,  o ra z  p o ch o d y  k o n su m cy jn e  m ia s ta  
Z a k ro ć z y m ia  od  su m y  rs . 3 6 ,7 2 0  ro c zn ie , w d.
4 116) W rześn ia  ro k u  b ież ące g o .

N a  d o ch o d y  k o n su m cy jn e  m ia s ta  K a lisz a  od  
su m y  rs .  28 ,500  rocznie*, w  d. 4 (1 6 ) W rz eśn ia  
r. b . n a  d o c h o d y  k o n su m cy jn e  m ia s ta  Ł o w icza  
od sum y  rs .  2 0 ,1 1 4  ro czn ie , w d .  10 (2 2 ) W rz e ­
ś n ia  r. b. n a  d o c h o d y  k o n su m cy jn e , m. P io trk o -

D n ia  24  W rześnia  (6 P aźd ziern ik a) r .  b. z 
m iast: 1) P rza sn y sza  od p rae tium  fisci rs. 935 ; 2) 
L ipna  od p rae tium  fisci rs . 1241 kop. 11; 3 )  P ło ń ­
ska  od p rae tiu m  fisci rs. 1 660 ; 4 )W y szo g ro d a  od 
p rae tium  fisci rs. 850 .

D nia  25 V \rze śn ia  (7  P aź d z ie rn ik a )  r . b .  z 
m iast: 5) B roku od p rae tiu m  fisci rs . 2 2 0 ; 6 ) J a ­
now a od p rae tium  fisci r s .  315  kop. 10; 7 ) C h o ­
rzeli od p rae tium  fisci rs . 410.

D n ia  26 W rześn ia  (8  P aźd z ie rn ik a ) r .  b. z 
m iast: 8 ) M ław y od p rae tiu m  fisci rs . 1500; 9 ) 
O stro łęk i od p rae tium  fisci rs .  1036; 10) R ypina 
od praetium  fisci rs. 564 kop. 7 1 /2 .

D n ia  1 ( 1 3 )  Październ ika  r .  b . z m ia s t: 11) 
C iechanow a od p rae tiu m  fisci rs .  1156 k  53 1/2; 
12) M akow a od p rae tium  fisci rs . 1320 ; 13 ) N o­
w ego m iasta  od p ra e tiu m  fisci rs. 540 kop. 5 7 ; 
14) O strow i od p rae tium  fisci ra. 910 ; 15) Seroc­
ka  od p raetium  fisci rs .  555 .

D n ia  2 (1 4 )  P aźd ziern ik a  r .  b. z m ias t.: 16) 
D obrzyn ia  nad  W isłą  od p ra e tiu m  fisci rs 805 ; 
17) R aciąża od p rae tiu m  fisci rs."557 kop. 50; 18) 
P ło c k a  od p raetium  fisci rs . 7455.

D nia  3 (1 5 ) P a ź d z ie rn ik a  r .  b. z m iast: 19) 
R ó żan a  od p rae tiu m  fisci rs . 345 ; 2 0 ) B obrow nik 
od  p rae tiu m  fisci rs . 159 kop. 4 1 /2 ; 21) Socho­
c ina  od p rae tium  fisci rs . 459 kop. 80; 2 2 )  W y­
szkow a od  p rae tium  fisci rs  405  kop. 50; 23 ) 
Z akroćzym ia  od p rae tium  fisci rs . 1175 . O prócz 
tego  odbytem i zostan ą  w b iu rze  R ząd u  G ubern ia l­
nego  P łock iego  g łośne lic y ta c je , na  w y dzierża­
wienie wyż w spom uionego dochodu, od godziny  
11 z ra n a  do 2 z po łudn ia .

D n ia  26  W rześn ia  (8 P aździern ika) r. b. z 
m. N u ra  od  p rae tium  fisci rs . 90 kop. 75 .

D n ia  2 (1 4 )  P aźd ziern ik a  r .  b . z m. C zerw iń ­
sk a  od p rae tium  fisci rs. 147 kop. 10 .

D n :a  3 (1 5 )  P aźd ziern ik a  r .  b. z m . B ielska 
od p rae tiu m  fisci rs . 117 kop. 10

W sz y s tk ie  pow yższe licy tacje  w term inach  
oznaczonych, odbyw ać się będą  z a raz  po odbyciu 
w też  dni licy tac ji na dzierżaw ę konsum eji. Co 
do licy ta c ji przez d ek laracje  opieczętow ane, de 
k la rac je  te  p rzy j m ow anem i b ędą  ty lko do godziny  
w pó ł do 1 z  południa każdego  respec tive  dnia na 
licy tacji oznaczonego. D ek larac je  m ogą być nad  
sy łaue pocztą  franco , lub osobiście 6k ład an e  do 
rą k  G uberna to ra  C yw ilnego lub je g o  m iejsce z a ­
s tęp u jąceg o , na  s tem plu  ceny kop . 7 1/2,* bez 
sk ro b a ć , zap ieczętow ane lakiem  i uform ow ane po­
d łu g  dom icszczonego poniżej w zoru, z dołączeziem  
kw itu K asy  P ow ia tow ej, G u b ern ia ln e j lub B anku 
Polskiego na złożone vad ium  1/10 części p rae tium  
fisci w yrów nyw ające. V ad ium  n ieutrzym ujących 
się  p rz y  licy tac ji zaraz  zw rócone będzie, a  u trz y ­
m ujący  się n a  te jż e , obow iązany je s t  dokom ple- 
tow ać takow e do 1/5 części sum y  postąp ionej na 
kaucją , k tó ra  zatrzym aną  ^zostanie dla odesłania 
do B an k u  Po lsk iego . P o  odbyciu licy tacji najdalej 
w  ciągu  dni trzech  wolno je s t  każdem u p re te n ­
den tow i ż ąd ać  je j  ponow ienia, jeżeli zapew ni 15 
p ro cen t więcej nad  sum ę na  licy tac ji postąp ioną, 
zabezpieczy  d ek larację  sw oją  przez jednoczesne 
złożenie vadium  i podda  się w yraźn ie  obow iązko­
wi d o trzym an ia  d ek laracji sw o je j, gdyby  w y zn a­
czona nowa lic y ta c ja  d la  b raku  konkuren tów  nie 
p rzy sz ła  do sk u tk u . W y d zierżaw ien ie  dochodów  
z p ropinacji n a s tąp i wedle dotychczasow ych ta ry f f  
i w arunków . W arunk i licy ta cy jn e  szczegółowe 
w każdym  czasie , w yjąw szy  d n ie  św iąteczne i g a ­
lowe, w biu rze  R ządu G ubernialnego p rzejrzane 
być m ogą.

W zór do d ek laracji.

W skutku  og łoszen ia  R ządu  G ubernialnego 
P ło ck ieg o  z d n ia  29 S ierpn ia  (10 W rześn ia) r. b. 
N r. 2 1 1 0 9 , sk ładam  n in ie jszą  d e k la ra c ję , m ocą 
k tó re j obow iązuję  się w ziąść w dz ierżaw ę dochód 
z p ro p in ac ji m a s ta  N . na rok  1863, za sum ę rs .  
( tu  w ypisać sum ę liczbam i i  lite ram i w yraźn ie  i 
bez sk ro b ań ), poddając  się wszelkim  obow ązkom  
i zastrzeżen iem  w w aru n k ach  licy tacy jn y ch  o b ję - 
tym .

K w it K asy  N. ze z łożonego vadium  w  kw ecle 
rs .  N . dołączam , k tó re  w razie  n ieu trzy m an ia  się 
sam  odbiorę, lub o n adesłan ie  rai na  m ój kossz t 
do N . up raszam .

S ta łe  zam ieszkanie  moje je s t  w m ieście N . lub 
wsi N .

P isałem  w N. dnia  m ća  i roku N .
(tu  w ypisać w yraźnie  im ię i nazw isko.)

P łock  d. 29 S ierpn ia  (10  W rześn ia) 18 6 2  r.
G u b ern a to r C yw ilny , D ziew anow ski.

N aczelnik K ancelarji, D orożyńsk i.

(N . D. 452 7 ) R ząd  G ubern ia lny  
| R adom ski.
. P o d a je  do p o w szech n e j w iadom ości, że w  d n iu  
, 18 (3 0 ) W rz eśn ia  1862 r. w b iu rz e  N a c z e ln ik a P o -  
' w ia tu  S a n d o m ie rs k ie g o , odbędzie  się  lic y ta c ja  
| p rzez  ro z p ie c zę to w a n ie  d e k la ra c ji  n a  bud o - 
; w© d z w o n n icy  i p o s taw ie n ie  s z ta c h e t o k o ło  
. c m e n ta rz a  k o śc ie ln eg o  w p a ra fii S k o tn ik i  w Po-
• w ie c ie -S a n d o m ie rsk im  leż ą c e j, n a  k tó rą  k o sz ta  

s ą  z a tw ie rd zo n e  w sum ie  rs .  1206 k o p . 31 */a. 
W a ru n k i do  licy ta c ji w raz  z w ykazem  k o sz tó w

: p rz e jrz e ć  m ożna  w b iu rz e  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  
, S a n d o m ie rsk ie g o .

W zy w a ją c  w ięc m a jący ch  c h ę ć  p o d ję c ia  się 
te j e n tre p ry z y , a b y  d e k la ra c je  swe n a  dzień  18(30) 

i W rz eśn ia  1862 r. p rzed  g o d z in ą  12 z  ra n a , pod 
I a d re se m  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  S a n d o m ie rsk ie g o  
, w n a s tę p u ją c e j tre ści: że p o dejm u ję  s ię  e n tre p ry -  
1 zy  b u d o w y  dzw o n n icy  i p o s taw ien ia  sz ta c h e t 
: o k o ło  c m e n ta rz a  k o śc ie ln e g o  w  p a ra fii S k o tn ik i 
I w P o w ie c ie  S an d o m ie rsk im  leżącej, p o d łu g  
j w y k a z u  k o sz tó w  z a  sum ę rs N . p o d d a ją c  się 
, w sze lk im  o b o w iązk o m  i zas trzeżen io m  w  w a- 
: ru n k a c h  do  l ic y ta c j i d om ieszczonym .
| N a d o trz y m a n ie  k o n tra k tu  s k ła u a m  vad iu m  
1 w k w o c ie  rs . 12 0 k . — , w y ra źn ie  N . i n i  to  
i k w it  k a sy  N . za łąc zam .

Żo s ta łe  zam ieszk an ie  m am  w N. i wrazi© 
; ie u trz y m a n ia  s ię  n a  lic y ta c ji,  ż ą d a m  z w ro tu
• p rzez  p o c z tę  k w itu , n a  z łożone  ta d iu m  n a  mój 

k o sz t lu b  z a trz y m a u ia  ta k o w eg o  aż do  m o jego
. z g ło sz e n ia  się.

P isa łe m  w N. d n ia  N . m iesiąca  N . ro k u  N . 
z w ła sn o ręc z n y m  z im ie n ia  i n a z w is k a  p o d p i-  

| sem  n a d e s ła li,  o św iad cza  żc p óźn ie j z łożone  
i p rz y ję te  n ie b ęd ą .
j R adom  d. 13 (2 6 )  S ie rp n ia  1862 r.

za  G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,
R a d c a  G u b e rn ia ln y , S ta tk o w s k i.

(3 )  N acz e ln ik  K a n c e la r ji ,  G a liń sk i

(N. D . 4528) R z ą d  G ubern ia lny  
R a d o m sk i

j P o d a je  do  pow szechnej w iadom ości, ż e w d n iu  
\ 18 (3 0 )  W rz eśn ia  1862 r. w b iu rze  N a cz e ln ik a  

P o w ia tu  O patow sk iego  odbędzie  s ię  lic y ta c ja
w a w P c ie  P io trk o w sk im  od sum y rs. 21 ,447  ! p rzez ro zp ieczę to w a n ie  d e k la ra c ji n a  repe

b. i
i

k o p . 6 2  ro czn ie , w d .  11 (2 3 )  W rz eśn ia  r. 
nu  d o c h o d y  k o n su m cy jn e  m ia s ta  C zęsto ch o w y  
od  su m y  rs . 16 ,320  roczn ie , o ra z  n a  ta k ie ż  d o ­
c h o d y  m ia s ta  W ło c ła w k a  o d s u m y rs .  16 ,272  ro ­
czn ic, w d . 18 (3 0 ) W rześn ia  r .  b .

S zczegó łow e  zaś o b w ieszczen ie  K om isji S k a r­
bu  w zględem  ty c h  licy tac ji zam ieszczo n e  je s t  
w D z ie n n ik u  P ow szech n y m .

(N. D . 4750) R zą d  G ubernialny  
Płocki.

Pon iew aż  z dniem  ostatn im  G ru d n ia  1862 r. 
k o ń czą  sie k o n tra k ty  o do tychczasow ą d z ierżaw ę 
dochodów  zyskow ego , czyli p ro p in ac ji w c ia s ta c h  
G ubernii tu te jsze j po łożonych, z aw a rte , R ząd d u  
bern ia lny  p rze to  w w ykonaniu  re sk ry p tu  on3 j  
R ządow ej S p raw  W ew nętrznych  z dn ia  6 ( )
K w ie tn ia  r .  b N r. 2258  i w pow ołaniu się na 
obw ieszczenie sw oje d a ty  dz isiejszej za  N r. 45886  
k tó rem  lic y tac ja  na  d z ie rżaw y  dochodów  kon­
sum cyjnych  og łoszonem i zo sta ły  Z aw iadam ia  in ­
te resow ane  osoby, iż w sali posiedzeń R ządu  G u- 
b e rn ia lnego  P łock iego  odbyw ać się będą licy tacje  
rpzez dek laracje  opieczętow ane, na  jedno-roczne 
w ydzierżaw ienie dochodów  K as m iejsk ich  z zy- 
skow ego czyli p ro p in ac ji na rok  1 8 6 3 , to  je s t:

ra c ją  k o ś c io ła  w  p a ra fii D en k o w ie , w  P o w iec ie  
O p a to w sk im  leżącej, n a  k tó rą  k o sz ta  są  z a ­
tw ie rd z o n e  w sum ie  rs . 1093 k. 74.

W aru n k i do  lic y ta c ji w raz  z w ykazem  k o sz tó w  
p rze jrzeć  m ożna  w  b iu rze  N acze ln ik a  P o w ia tu  
O p a to w sk ie g o .

W zy w a ją c  w ięc m a jący ch  chęć  p o d jęc ia  
się  tej en tre p ry z y , a b y  d e k la ra c je  sw e n a  d z ie ń  
18 (30 ) W rześn ia  1862 r .  p rz ed  g o d z in ą  1 2 z \ a n a  
p o d  ad resem  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  O p a to w sk ie g o  
w n as tę p u ją c e j tre śc i: że p o d e jm u ję  się  e n t r e ­
p ry z y  re p e ra c j i k o ś c io ła  w parafii D enkow ie  
w P o w iec ie  O p a to w sk im  le ż ą c e j ,  p o d łu g  w y ­
k a z u  k o sz tó w  za  sum ę ru b li s reb rem  N . po d ­
d a ją c  się  w szelk im  o b ow iązkom  i z as trz eże ­
niom , W w a ru n k a ch  d o  lic y ta c ji dom ieszczonym . 
N a dotrzym anie k o n tr a k tu  s k ła d a m  vad ium  
w k w ocie  rs. 109 kop .—  w y raźn ie  N. i n a  to 
k w it K usy  N . za łączan i

Ż e s ta łe  zam ieszk an ie  mam w N . w ia  >« 
n ie u trz y m a n ia  się na l ic y ta c j i,  zą' am  
p rzez  p o cz tę  k w itu , n a  fło ż o n e  v ad iu m  n a  j 
k o sz t lu b  z a trz y m au ia  ta k o w e g o  aż  do  m ojego  
z g ło s z e n ia  się.

P is a łe m  w N . d n ia  N. m ie s iąc a  N . ro k u  N. 
z w ła sn o ręc z n y m  z im ie n ia  i n a zw isk a  p o d p i­

sem  n a d e s ła li,  o św iad cza  że późn ie j z ło żo n e  
p rz y ję te  n ie  b ę d ą .

R adom  d . 14 (2 6 ) S ie rp n ia  1862 r .  
z a  G u b e rn a to ra  C y w iln e g o ,

(2 ) R ad c a  G u b e rn ia ln y , S ta tk o w s k i.
N acze ln ik  K a n ce la r ji ,  G a liń sk i.

(N . D . 4765) M a g istra t M iasta  S to łeczn eg o  
W arszaw y.

N a s p rz e d a ż  do  r o z b io ru  o ficyny  d rew n ian e j 
w  d ru g im  p o d w ó rz u  p o ses ji N . 1229 , k tó re  z po ­
w o d u  zu p e łn e j d e z o la c ji g ro z i n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw em  za w a le n ia  o d b ę d z ie  s ię  w d n iu  23  W rz e ­
śn ia  1862 r. w  K a n c e la r ji  K o m isa rza  A d m iu L  
< |acy jn eg o  C y rk u łu  7 i 8 l ic y ta c ja  g ło ś n a  od  

k w o ty  rs .  15 in p lu s , do  k tó re j  p rz y s tę p u jąc y  
vad iu m  w ilo śc i rs . 1. k o p . 50  z ło ży , a  b liższe  
w a ru n k i u  K o m isa rz a  A d m in is tra c y jn e g o  C y r­
k u łu  7 i 8 p rz e jrz e ć  m oże.

W a rs z a w a  d . 21 S ie rp . i 2 W rz e śn ia )  1862 r .  
p . o. P re z y d e n ta ,
S zam b  e la n  D w o ru ,

J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,
Z . H r .  W ie lo p o lsk i .

N acz e ln ik  K a n ce la r ji ,  L u c e ń s k i .

(N . d .  4 715 ) U rząd  K on su m cyyn y  
M iasta  W arszaw y.

P odaje  do w iadom ości pow szechnej, że w biu 
rze  tu te jszem  m ieszczącera się w g m achu  R ząd o ­
wym  p rz y  ulicy Leszno pod  N r. 706 o dbędzie się 
ze sk róconym  term inem  w dniu  11 (2 3 )  b. ra. i r. 
o god z in ie  11 z ran a  pub liczna lic y ta c ja  in m i­
nus p rzez d ek la rac je  opieczętow ano n a  dostaw ę 
sz tu k  344  w y raźn ie  sz tu k  trz y s ta  czterdzieści 
cztery , d rzew a sosnow ego opałow ego w klocach 
od 14 do 16 cali w odrębie  czyli c ieńszym  końcu 
średn icy  m ającego, dla s łużby  K onsu m cy jn e j w 
W arszaw ie  i P rad ze , m iesiące zimowe 1 8 62 j3  r .  
poczynając  od ceny rs. 2 k. 33 w yraźnie rs . dwa 
kop. trzydzieści trz y  za  sz tu k ę  w raz  z odw óżką.

D o  lic y tac ji te j p rzypuszczani będą  wszyscy bez 
żadnego  w y łączen ia  k o n k u ren c i.

M ający  chęć podjęcia się te j posług i, w inni z ło ­
żyć d ek la rac je  opieczętow ane na  ręce  N aczeln ika 
U rzędu K onsum cyjnego , najpóźniej do godziny  1 1 
z ra n a  w dn iu  do licy tacji oznaczonym , czysto bez 
popraw ek, sk ro b a ć  oraz przekreśleń  n ap isan e , i 

n ich  w yraźn ie  lite ram i w ym ienić sum ę za ja k ą  
dostaw y jednej sztuk i w raz z odw óżką pod jąć  się 
obow iązują.

D o dek laracji dołączone być w inno zaśw iad - 
czehie k a sy  U rzędu K onsum cyjnego lub  innej 
R ządow ej, na złożone vadium  rs. 135 w yraźn ie  rs  
s to  trzydzieśc i p ięć .

W aru n k i licy tacy jn e  każdodzienn ie  w oddziale 
ogólnym  biura  tu te jszeg o  są  do p rze jrzen ia .

D ek larac je  skrobane lub popraw iane, nap isane  
nie pod ług  d o łącza jącego  się wzoru ob e jm u jące  
jak ieko lw iek  zas trzeżen ia  i w arunnki złożone po 
oznaczonym  do licy tacji te rm in ie  lub nie poparte  
zaśw iadczeniem  kasow em  na  w ystaw ione vad ium , 
za  niew ażne uw ażaue  będą.

W zór do dek la rac ji.
W sk u tek  ogłoszenia  U rzędu  K onsum cyjnego 

z dn ia  1 (1 3 ) W rześnia b. r .  N . 7555 p o d a ję  ni­
n ie jszą  dek larację  iż obow iązuję się pod jąć  d o s ta ­
wy sz tu k  344 w yraźnie  sz tu k  trz y s ta  czterdzieści 
cztery , d rzew a sosnow ego opałow ego w klocach od 
14 do 15 cali w odrębie czyli cieńszym  końcu  ś re ­
dn icy  m ającego , dla s łużby K onsum cyjnej w W a r­
szaw ie i P rad z e , sz tukę  w raz z odw ózką  po rs . 
tu  w ym ienić lite ram i pod d a jąc  się w szelkim  o b o ­
w iązkom  i zas trzeżen iom  w w aru n k ach  licy tacy j­
nych ob ję tym , k tó re  mi są  znane, i te  w zu p ełn o ­
ści p rzy jm u ję , p rzy tem  za łączam  zaśw iadczen ie  
kasy  N . na złożone tam że  vadium  N . k tó re  w raz ie  
n ieu trzym an ia  s ię  p rzy  licy tacji sam  odbiorę  lub 
o odesłan ie  tegoż po cz tą  do N . na  m ój koszt u p ra ­
szam .

S ta le  m oje zam ieszkanie je s t  w N . pisałem  w 
N . dnia N . m iesiąca  N . 1 862 r .

(podpisać w y ra źn ie  imię i nazw isko).

W arszawa d. I (13) W rześnia i 862 r . 

za Naczelnika Urzędu, H . Markowski.

S ek re ta rz  U rzędu, Leśniew ski.

(N. D . 4 734 ) N a cze ln ik  P ow ia tu  
B ia lsk ie g o .

P odaje  do pow szechnej w iadom ości, iż w b iu ­
rze N a c z e ln ik a  P ow ia tu  B ia lsk iego  odbyw ać się 
będzie  n a  d n iu  1 (13) P a ź d z ie rn ik a  1862 ro k u  
n a  en trep ry z ę  w y staw ie n ia  n a  p ro b o s tw ie  g . u .  
w e  w si P r a tn l in ie :  p ls b a u i i ,  s to d o ły , s ta jn i, w o ­
zo w n i, o b o ry  i ch lew u  in  m inus licy tac ja  prze* 
s k ład a n ie  o p ieczę tow anych  d e k la rac ji od sum y  rs .  
2735  k . 66■*/,, an sz lag icm  przez K om isję  R z ą ­
dow ą S p ra w  W ew n ę trz n y c h  i D u c h o w n y c h  
pod  d . 25 M aja  (6 C ze rw ca ) 1862 ro k u  za tw ie r­
dzonym  w y k azan e j; m a jący  w ięc chęć p o d jęc ia  
s ię  te j e n tre p ry z y , zechcą się w pow yższym  t e r ­
m inie  zg ło sić  do  b iu ra  N aczeln ika P o w ia tu  B i l ­
sk iego  i z ło ż y ć  opieczętow ane d ek la ra c je  n a  r ę ­
ce S ek re ta rza  P ow ia tu , p rzy  załączen iu  św iad e­
c tw a  k asy  tegoż P o w ia tu  na  z ło żo n e  w  niej v a ­
d iu m  w kw ocie rs. 274 kop. — . D e k la rac je  t a ­
k o w e  do g o d z in y  12 z ra n a  w  d n iu  p o w y ższy m  
ja k o  te rm in ie  do  licy tacji o znaczonym , s k ład a n e  
i p isane być p o w in n y  p o d łu g  n iże j zam ieszczo­
n e g o  w zoru , inacze j bow iem  i n iew yraźn ie  n a p i­
san e , lub  sk robane  i p o p raw io n e , bez do lącze iiia  
vad iu m  lu b  w n ieoznaczonym  czasie p odane, p rz y . 
ję te  nie b ęd ą .

W a ru n k i.d o  licy tac ji, p la n  i n n s z la g  kosztów  
są  do  p rz e jrzen ia  każd eg o  czasu  w  b iu rz e  r z e ­
czo n eg o  N aczeln ika  P o w ia tu .

W zór do d ek la rac ji.
W  sk u tek  og łoszen ia  z d. 31 S ie rp . (12  W rześ.) 

1862 r . ,  p o d a ję  n in ie jszą  d ek la rac ję , iż o b o w ią ­
z u ję  s ię  d o p e łn ić  w y staw ie n ia  n a  p ro b o s tw ie  
g . u . w e w si P ra tu l in ie :  p le b a n ię , s to d o łę , tu d z ież  
s ta jn ię ,  w ozow nię, o b o rę  i ch lew  w ed ług  p la ­
nu  i ansz lagu  p rzez  K om isję  K ządow ą S p raw  
W ew n ę trzn y ch  i D uchow nych  za tw ie rd zo n eg o , 
z a  sum ę rs . kop. w y ra źn ie  ru b li s re b rn y c h

_ p oddając  się w szelk im  w arunkom  i z a s trz e ­
żeniom  o b ję ty c h  w  w a ru n k a ch  lic y ta cy jn y ch . 
Z aśw iadczen ie  K asy  P o w ia to w ej n a  z łożone w niej 
vad ium  w  k w o c ie  rs . 274  k . —  za łączam , k tó re  
w raz ie  n ie u trz y m a n ia  się  p rz y  lic y ta c ji sam  o d ­
b io rę . S ta łe  m oje zam ieszkan ie  je s t  w  N. p i s a ­
łem  d n ia  N . m ie s iąca  N . ro k u  N .

(P o d p isa ć  im ie  i n azw isk o ).
B ia ła  d. 31 S ie rp . (12  W rz e ś n ia )  1862 r. 

U ) R adca D w oru , B iałob lock i.

(N . D . 4 7 6 4 ) N aczeln ik  Pow iatu  
M ław skiego .

W  s k u te k  re s k ry p tu  R ząd u  G u b e rn ia ln e g o  
d a ty  16 (2 8 )  S ie rp n ia  r. b. N  4 1 ,8 3 7 /1 3 5 6 , po­
d a ję  n in ie jszem  do p o w szech n e j w ia d o m o śc i, żo 
w  d n iu  2 (14 ) P a ź d z ie rn ik a  r. od  g o d z in y  10 
z ra n a ,  do  12 w  p o łu d n ie  w b iu rz e  m ojem  o d b ę ­
dz ie  s ię  in  m in u s  lic y ta c ja  p rzez  o d p ie c zę to w a - 
n ie  s e k re tn y c h  d e k la ra c ji n a  e n tre p ry z ę : a ) r e ­
s ta u ra c ji K o śc io ła  w P o n ia to w ie ; b) r e s ta u r a ­
c ję  d z w o n n icy ; c ) o b m u ro w a n ie  c m e n ta rz a  
p rz y  K ościele ; d) o b m u ro w an ie  c m e n ta rz a  g r z e ­
b a ln e g o , p o c z y n a ją c  o d  su m y  n a  też  ro b o ty  
p o tw ie rd zo n em i p rzez  K om isję  R z ą d o w ą  W y ­
zn a ń  R e lig ijn y c h  i O św iecen ia  P u b lic z n e g o  
a n sz lag a m i o b ję te j rs .  1885 k o p . 87 w y n o -

6zącej" .KBŻdy w ięc  m a jący  chęć  p o d ję c ia  się  te j 
e n tre p ry z y  oprócz  s ta ro z a k o n n y c h  w in ie n  z ło zy c  
o p ie c zę to w a n ą  d e k la ra c ję  p o d łu g  n iże j z a m ie ­
szczonego  w zo ru , c z y s to , p o rz ą d n ie , bez  ż a ­
d n y ch  sk ro b a ń  i p rz e k re ś le ń  n a p is a n ą , d o  k tó ­
re j  d o łą czo n em  b y ć  p o w in n o  v a d iu m  rs. 189
w g o to w iźu ie , lu b  w k w ic ie  k tó re jk o lw ie k  z kas 
R ząd o w y ch , lu b  B a n k u  P o ls k ie g o , v ad iu m  to  
n ie u trz y m u ją c em u  się  n a  lic y ta c ji z a ra z  p o w ró - 
conem  b ędzie , u trz y m u ją c e g o  się  z aś  z a trz y m a  
nym  z o s ta n ie  do  c za su  u k o ń c z e n ia  ro b ó t i p o ­
tw ie rd z e n ia  p ro to k ó łu  re w izy jn o -o d b io rcze g o .

D e k la ra c je  o p ie c zę to w a n e  s k ła d a n e  b y ć  m a ją

n a  ręce  sam e g o  N a c z e ln ik a  P o w ia tu ,  lu b  je g o  
p ra w n e g o  z a s tę p c y  i ty lk o  do g o d z in y  12 w p o ­
łu d n ie  p rz y jm o w a n e  b ęd ą . R o b o ty  pow y żej w y ­
m ien io n e  m a ją  b y ć  u s k u te c z n io n e  w ścis le in  z a ­
s to so w a n iu  się  do  p o tw ie rd z o n y c h  an sz lag ó w  
z m a te r ja łó w  zd ro w y c h  i trw a ły c h .

W a ru n k i do  te j l ic y ta c j i k a żd eg o  d n ia  o p ró cz  
św ią t w b iu rz e  m ojem  p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą.

M ław a  d. 20 S ie rp . (1 W rześn ia ) 1862 r.
(1 )  J a k o w s k i ,

W zó r do dek laracji.
W  s k u te k  o g ło s ze n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

M ław sk ie g o  z d n ia  20 S ie rp n ia  (1 W rz eśn ia ) 
r. b. N . 1 3 ,6 1 4  p o d a ję  n in ie jsz ą  d e k la ra c ję ,  iż 
p o dejm u ję  s ię  e n tre p ry z y : a )  re p e ra c j i K ościo  
łn  w P o n ia to w ie ; b) re p e ra c j i  d zw o n n icy ; c) 
o b m u ro w a n ia  cm e n ta rza  p rz y  K o śc ie le ; d ) ob 
m u ro w a n ia  cm e n ta rza  g rz e b a ln e g o  tam że , z a  s u ­
m ę o g ó ln ą  rs. (sum ę  w y p is a ć  l i te ra m i)  p o d d a ­
ją c  się  w sze lk im  o b o w iązk o m  i z a s trz e ż en io m  
w a ru n k a m i lic y ta cy jn em i o b ję ty m . V a d iu m  rs . 
189 w g o to w iźu ie , lu b  w k w ic ie  k a sy  N . • • d o ­
łą c za m , k tó re  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  się  n a  l ic y ­
ta c ji sam  o d b io rę , lu b  o n a d e s ła n ie  do  N . . . n a  
m ój k o s z t u p ra sza m .

Z a m ie s z k a n ie  m oje je s t  w N . p isa łem  w  N 
d n ia  i mCa N.

(p o d p isać  im ie  i n a zw isk o .)

(N . D . 4 745) N a cze ln ik  P ow iatu  
R ad zyń sk ieg o .

P o d a je  do  p o w szec h n e j w iad o m o śc i, że w b iu ­
rze  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  tu te jsze g o  o d b y w ać  się 
będzie  n a  d n iu  1 (1 3 )  P a ź d z ie rn ik a  r. b. o g o ­
d z in ie  11 p rzed  p o łu d n ie m  n a  e n tre p ry z ę  b u d o ­
w y  d re w n ia n e j c e rk w i r. g . w e wsi W ola W ere - 
szc z y ń sk a  i u rz ą d z e n ie  ta m  I k o n o s ta s u ,  in  m i­
n u s  l ic y ta c ja  p rzez  s k ła d a n ie  o p ie c zę to w a n y c h  
d e k la ra c ji  od  su m y  rs. 27 6 2  k o p . 8 7 'A , ans/.la - 
g iem  p rz ez  K om isję  R z ą d o w ą  W y z n a ń  R e lig ij­
n y c h  i O św ie c e n ia  P u b liczn eg o  pod d n ie m  21 
L ip c a  (2 S ie rp n ia )  r . b. N. 7 6 3 2 /3 2 3  z a tw ie r­
dzonym  w y k a za n e j. M ający w ięc ch ęć  p o d ję c ia  
s ię  te j e n tre p ry z y , z ec h c ą  w p o w y ższy m  te rm i­
n ie  zg ło s ić  s ię  do  b iu ra  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  
R ad z y ń sk ie g o  i z ło ży ć  o p ie c z ę to w a n ą  d e k la ra ­
cję n a  s tem p lu  p rz y  z a łą c z e n iu  św iad e c tw a  k a ­
sy  P o w ia to w e j, lu b  in n e j S k a rb o w e j n a  z ło ż o ­
n e  w  n ie j v a d iu m  w k w o c ie  rs. 276  k o p . 28  V,- 
D e k la ra c je  ta k o w e  do g o d z in y  11 p rzed  p o łu ­
dn iem  w d n iu  pow yższym  ja k o  te rm in ie  do l i ­
cy ta c ji o zn acz o n y m  s k ła d a n e  i p isan e  b y ć  p o ­
w in n y  p o d łu g  n iże j zam ieszczo n eg o  w zo ru , in a ­
czej b ow iem  n ie w y raźn ie  n a p is a n e ,  lub  sk ro b a  
ne i p o p ra w ia n e , bez d o łą c z e n ia  vad iu m  lub  
w n ieo zn ac zo n y m  te rm in ie  p o d a n e  p rz y ję te  nio 
b ę d ą .

W aru n k i do  lic y ta c ji,  p la n  i a u sz la g  kosztów * 
k a ż d e g o  c za su  w g o d z in a ch  b iu ro w y c h , p rócz 
d n i ś w ią te c z n y c h  i g a lo w y ch  są  do  p rz e jrz e n ia  
w b iu rze  N acze ln ik a  P o w ia tu  R ad z y ń sk ie g o . 

W z ó r  do  d ek la ra c ji.
W  B kutck o g ło s z e n ia  N a c z e la ik a P o w ia tu  R a ­

d z y ń sk ie g o  z d n ia  1 (1 3 ) W r z e ś n i a  r. b .N . 12500 
po d a ję  n in ie jszą  d e k la ra c ję ,  iż  o b o w ią zu ję  się 
w y b u d o w ać  z d rz e w a  cerkiew- r. g. we w si W o 
la  W e re sz cz y ń sk a  i u rz ą d z ić  w n ie j Ik o n o s ta s  
w e d łu g  p la n u  i a n sz la g u  p rzez  K o m is ję  R zą d o ­
w ą  W y z n a ń  R e lig ijn y c h  i O św iecen ia  P u b l i ­
c zn eg o  p o d  dn iem  21 L ip c a  (2 S ie rp n ia )  r. b. 
N . 7 6 3 2 /3 2 3  za tw ie rd zo n e g o , za  sum ę rs . 000 
k o p . 00 , w y ra źn ie  rs. N . kop . N . p o d d a ją c  się 
w szelk im  w aru n k o m  i  z as trz eżen io m  o b ję tym  
w w a ru n k a c h  l ic y ta c y jn y c h .

Z aśw iad czen ie  k a sy  N . n a  z łożone  w n iej v a ­
d ium  rs .  276  kop. 2 8 '/ j  z a łąc z am , w razie  n ie ­
u trz y m a n ia  się  p rz y  lic y ta c ji z ło żo n e  vad iu m  
sam  o d b io rę  o sob iśc ie , (lub  na k o sz t m oj przez 
po cz tę  N . zw ró c ić  u p ra s z a m .)

S ta łe  m oje  z am ieszk an ie  je s t  w N . p isa łem  
d . N . rnca Ń. r .  1862.

(p o d p isa ć  w y ra ź n ie  im ie i n azw isk o .)
R ad z y ń  d. 1 (13 ) W rz eśn ia  1862 r.

(1 )  R a d c a  K o leg ia ln y , K u n ick i.

(N . D . 4 746) N acze ln ik  Pow iatu  
H ru b i eszow skiego .

P odaje  do pow szechnej w iadom ości że w  dn iu  
1 (1 3 )  P a źd z ie rn ik a  b. r. od godziny 8 do 11 
z ra n a  w  biurze N aczeln ika P o w ia tu  H rub ieszo ­
w skiego odbyw ać się będzie lic y ta c ja  iu minus 
p rzez  sk ładan ie  opieczętow anych  d ek la rac ji na 
en trep ry zę  b udow y  szko ły  e lem en tarne j w mie 
ście H rubieszow ie od sum y anszlagow ej rs 
789  kop. 81 , k ażd y  zatem  m a ją cy  chęć podjęcia 
się te j en trep ryzę  obow iązanym  w m iejscu  i cza­
sie w yżej oznaczonym  s taw ić  się g d z ie  o w a ru n ­
kach b liższą  w iadom ość pow eźm ie.

V adium  w 1/10  części z ło ży ć  należy.
D ek larac je  do g  dz ny  11 z ra n a  w dn iu  po ­

wyższym  sk ładane  być w inny pod ług  niżej z a ­
m ieszczonego w zoru, inacze j bowiem niew yraźnie 
napisane skrobane i popraw iane, bez dołączenia 
vad ium , lub  po  te rm in ie  podane  p rz y ję te  nie 
będą.

W zór do dek la rac ji.

W  sku tek  o g ło szen ia  N aczeln ika P ow ia lu  H ru ­
bieszow skiego z dnia 29 S ierpn ia  (1 0  W rześn ia) 
b r. N . podaję  n in ie jszą  d e k la ra c ją  iż zo­
bow iązu je  się dopełnić robo ty  około budow y szko­
ły  e lem entarne j m ęzkiej w m ieście H rubieszow ie 
wedle zatw ierdzonego  p lanu  i anszlagu za sumę 
rub li srebrnych  (tu  w ypisać w yraźn ie  lite ram i) 
po d d a jąc  się w szelkim  zastrzeżen iom  w w aru n ­
kach  lic y tacy jn y ch  zam ieszczonym . V ad ium  
w kw ocie rubli s re b rn y c h  s iedm dzies ią t ośm ko 
p ie je k  dziew ięćdziesiąt ośm dołączam  k tó re  w razie 
n ieu trzy m an ia  się przy  lic y tac ji sam  odbiorę . 
S ta łe  moje zam ieszk an ie  je s t  w N . p isa łem  w  N. 
d. N . m ca  N . ro k u  1862.

(podpisać w yraźnie  im ię i nazw isko) 
H rub ieszów  d. 29 S ierpn ia  (10 W iz eśn ia ) 1862  r.

T rz c iń sk i.

'tN . D. 4 5 2 9 ) M agistra t M iasta R adom ska .
N a  z a s a d z ie  ro z p o rz ą d z e n ia  W . N a cz e ln ik a  

P o w ia tu  P io trk o w s k ie g o  z d n ia  i  (1 6 )  S ie rp n ia  
r .  b . N . 16 ,814 , p o d a je  do  p u b lic z n e j w ia d o m o ­
ści, iż  w d n iu  25 W rz e ś n ia  (7 P a ź d z ie rn ik a )  
r. b. o g o d z in ie  2 z p o łu d n ia ,  po d  p re z y d en c ją  
N a cz e ln ik a  P o w ia tu , lu b  je g o  P o m o c n ik a , o d b y ­
w ać  się  b ę d z ie  g ło ś n a  in p lu s  l ic y ta c ja  na  3 le- 
tn e  w y d z ierża w ien ie  d o c h o d u , z b ru k o w eg o , 
ta rg o w e g o  ja rm a rc z n e g o , w  R ad o m sk u , od 
su m y  d o ty c h czaso w eg o  ro c zn eg o  c zy n sz u  rs 
950  kop . 40.

K a ż d y  p rz y s tęp u jąc y  do  lic y ta c ji w in ie n  z ło ­
żyć  y , 0 część  pow yższe j su m y  n a ' vad iu m , to  
je s t  rs . 95 "kop. 4, k tó re  o d s tęp u jąc y m  od
I n d i i  n n t v e h m i n e t  T U T i i n n n n m  h e d z i C .  U tis jta c ji  n a ty c h m ia s t zw róconem  będzie, mjej se0 - 
ją c e g o  s ię  z aś  w  ko sie  E k o n o m ie*  
wej do  c za su  sk o m p le to w an ia  /»

p o z o s ta n ie . - . „ szy św ią t codzien-
B liższe  zaś  w a ru n k i w y g  e jrzan e  b ć m(j_

i N - e l n i k a P o w i t m i .
I ia d o m sk  d. 18 (30) Sierpnia 1862,r.

^  B u rm is t r z  K a l in o w sk i .

I n .  d .  4714) Zarządy J e n e ra ł-In te n d e n ta

,9 ,5 0 0  cze tw eró w  m ąki £ 7
s z y  u d b y w a ć  się  będzie w  v  c^et.w e ro w  * a 
In te n d e n ta  b. I  A m S  . T 
i i  1 2 3 ) 1, m i. . w W arszaw ie  7 (1 9 ) i 
z B eześeiń i ' ^ tacJa  n a  p rzew d zk ę  p ro w ia n tu  
t0  je s t  10 000 w  zm iejszónej ilo śc i,
czetw o  - i cze tw ero w  m ąk i, a lb o  ż y ta  i 1000 
tn n, 8*yi a lb o  ję c z m ie n ia . P rze w ó z k a

być  sk o ń cz o n a  31 G ru d n ia  1862 r.

(N . D . 470 7 ) Rada Szczeg ó ło w a
O piekuńcza Szp ita la  D ziec ią tka  Jezu s .

P o n ie w a ż  d la  b ra k u  k u n k u re n tó w  s p e łz ła  
b e z sk u te c zn ie  o g ło s z o n a  na  dz ień  29 S ie rp n ia  
(10 W rz e ś n ia )  r .  b .  l ic y ta c ja  n a  d o s ta w ę  d la  
S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s ,  d rz e w a  so sn o w eg o  
w  szc z ap a c h  w  ilo śc i, n a  c a ło ro c z n ą  p o trz e b ę  
500  m n ie j w ię c e j sążn i k u b ic z n y c h  m ia ry  P o l ­
sk ie j, p rz e to , n o w y  te rm in  do l ic y ta c j i n a  ta k o ­
w ą d o s taw ę  n a  d z ie ń  11 (2 3 ) W rz eśn ia  r .  b . g o ­
d z in ę  6 z p o łu d n ia  n a z n a c z a . L ic y ta c ja  t a k o ­
w a  odb ęd zie  s ię  w K a n c e la r j i  S z p ita ln e j p rzez  
d e k la ra c je  o p iec zę to w a n e , a  n a s tę p n ie  g ło śn a . 
P ra e tiu m , o d  k tó re g o  l ic y ta c ja  in  m inus ro z p o ­
c zn ie  s ię , u s tan o w io n e m  je s t  n a  r s . 8 k o p . 2 4 , 
za je d en  sążeń  tak ie jże  j a k  w yżej m ia ry .

K a żd y  p rz y s tęp u jąc y  do  l ic y ta c j i w in ie n  z ło ­
ży ć  Ti a  v ad iu m  rs .  4 0 0  w g o to w iź n ie , a lb o  l i ­
s tach  z as ta w n y ch , lu b  in n y c h  p a p ie ra c h  n a  
k a u c ję  z w y k le  p rz y jm o w a n y c h . T a k o w e  v a d ia  
n ie u trz y m u ją c y m  s ię  p rz y  l ic y ta c j i,  a a ra z  po  je j 
o d b y c iu  p o w ró co n e  b ę d ą . In u e  w a ru n k i  są  do  
p rz e jrz e n ia  w  K a n c e la r ji  S z p ita ln e j k a ż d o ­
dz ien n ie .

W zó r do d e k la ra c j i  d o łą c z a  się  p o n iż e j, 
W a rsz a w a  d . 31 S ie rp . (12  W rz e śn ia )  1862 r.

O p ie k u n  P re z y d u ją c y ,
(3) R a d c a  S ta n u , P ę tk o w s k i .

W zór do  d e k la ra c ji .
W  s k u tk u  o g ło s z e n ia  z d n ia  31 S ie rp n ia  (12 

W rześn ia ) r. b . o b o w ią z u ję  s ię  d o s ta w ić  d la  
S z p ita la  D z ie c ią tk a  J e z u s  w  W a rsz a w ie , d rz e ­
w a  so sn o w eg o  w  szc z ap a c h , w  ilości n a  c a ło ­
ro c z n ą  p o trz e b ę  te g o  z a k ła d u  m n ie j w ię ce j 500  
sążn i k u b ic z n y ch  m ia ry  P o ls k ie j ,  po  cen ie  rs . . 
w y ra ź n ie  rs. . . . .  za je d e n  ta k i  s ąż eń .

W sz y s tk im  o b ow iązkom  i z as trz e ż en io m  w a ­
ru n k a m i lic y ta cy jn em i o b ję ty m , p o d d a ję  s ię .

K w it n a  z ło ż o n e  v a d iu m  w ilości rs. 4 00 d o ­
łą c z a m .

S ta łe  m o je  z a m ie sz k an ie  w  W arsz a w ie  p rz y  
u l i c y  po d  N r.............

W arszaw a  d n ia  . . . .  r aca . . . .  1862 r .  
(p o d p isa ć  w y ra ź n ie  im ie  i n a z w is k o .)

Deklaracje skrobane, przekreślane, lub po­
prawiane, nie będą prryjęte.

(N . D . 4 7 7 5 ) P isa rz 1 ryb u n u l u Cyirilnego  
G ubernii W a rsza w sk ie j w W a rsza w ie .
Stosow nie do a r t .  682 K . P . S . w iadom o czyni, 

iż n a  żądanie  M oszka C yns h an d lu ją ce g o  w V\ a r-  
zsaw ie pod N . 1050  daw niej, a obecnie po d  N r. 
2472 zam ieszkałego , zam ieszkanie p raw ne do t e ­
go in te resu  i całego postępow ania  su b h as tacy jn e- 
go u T eodora  L ack iego  A d w o k a ta  przy  Sądzie  
A p e lacy jn y m  K ró l-s tw a  Polskiego w W arszaw ie  
pod N . 1775 mi szka jąoego , obrane  raa ląceg o , w 
poszukiw aniu  sum y rs . 2 i6 0  z procentem  w chw ili 
z ip la ty  k ap ita łu  obliczyć się m ian y m , i kosztam i 
eg/.ekucyjnem i od W ładysław a B obrow skiego o b y ­
w atela  i w łaściciela n e ru ch o m o śd  w W arszaw ie  
przy ulk-y G rzybow skiej pod N. 1 0 50  poł >żonej, 
zaś w W arszaw ie pod N. 678 zam ieszkałego , p ro ­
tokó łem  A o to o ieg o -O n u f rego Szadkow skiego K o ­
m ornika p rzy  S ądzie  A pelacy jnym  K ró les tw a  P o l­
skie o w dniu  28 L ipca (9 S ie rp n ia )  1862 r. spo­
rządzonym , w drodze Sądow ej przym uszonego 
w yw łaszczen ia  z a ję tą  i zaa resztow aną  zo sta ła : 

N IE R U C H O M O ŚĆ ,
w W arszaw ie  p rzy  ulicy G rzybow skie j pod N r. 
1050, na  g ru n c ie  czynszow ym  w cyrkule policyj­
nym i a d ra in s tra c y jn y m  8 w ju y s d v k c j i  Sądu 
Poko ju  O kręgu  i m ias ta  W arszaw y  W ydziału  I I  
położona, praw em  w łasności do egzekw ow anego 
d łu żn ik a  W ładysław a B obrow skiego na leżąca, i w 
tegoż posiadaniu zo sta jąca , poszukiw aną w ie rz y ­
te ln o śc ią  hypotecznie obciążona:

Na g ru n c ie  te j n ieruchom ości s to ją  n astępne  
zabudow ania:

1. Dom frontow y m asiv m urow any  o p a rte rze  
z fa c ja ta m i i piw nicam i sklei ionem i, da  hów ką 
karp iów ką k ry ty , t r z y  kom iny m urow ane m a iący .

2. K om órki z drzew a w s łu p y  częścią deckam i 
częścią  gontam i k ry te , siedm  przedziałów  m ające , 
zaś w ósm ym  je s t  u rządzone m ieszkanie z kon in - 
kiem  nad  dach w ym urow anym .

3 . Z abudow anie z d rzew a w słupy gon tam i k ry ­
te , z kom inem  m urow anym .

4. Z abudow anie z d rzew a w słupy  gon tam i k ry ­
te, dwa kom inki m u  row ane m ające.

5 K loaka z drzew a w słupy, deskam i k ry ta , 
pod k tó rą  znajdu je  się śm ietn ik .

6. P a rk an  w s łu p y  z desek.
7. Podw órze niebrukow ane i ty 1 ko rynsz tok i 

p rzy  zabudow aniu  głów n m tudzież  rynsztok  m ię­
dzy pow yższem  a  stu  ra ią  z kam ienia polnego z a ­
brukow ane m a ący .

8 . S tu d n ia  balam i cem brow ana z pom pą d re -  
n ia n ą  z tak im że w ahadłem  i ru rą  d rew n ia  ą.

9. O gród częścią fruktow y a częścią w arzyw ny 
około ło k c i 64 długi, a około 4u szeroki, w k tó ­
rym  znajdu je  się a lta n a  z d rzew a deskam i sza lo ­
w a n a  gon tam i k ry ta , zaś drzew a owocowego < k o ­
ło s z tu k  dw udziestu -k ilku  i różne krzak i zn a jd u ­
j e  się.

10. D w a p a rk a n y  z desek w  słupy  postaw ione.
W  te j n ieruchom ości je s t  dw unastu  loka orów,

z im ion i nazw isk oraz  ilości cenę na jm u  u iszcza­
ją c y c h , w akcie z a jęc ia  wym ień onych.

O bsze rn ie jsze  o p isan ie  po w y ż  za ję te j i z a a re ­
sztow anej n ie ru c h o m o śc i, znajduje  s ię  w ak  ie 
za jęc ia  u sp rzed ażą  dyrygująve*io  T eodora  Ł ąc  - 
kiego A d w o k a ta  przy  Sądzie A pe lacy jn y m  K ró­
lestw a P o lsk iego  w W arszaw ie , pod N r. 1775 
m ieszka jącego , zoś zb ió r ob jaśn ień  i w arunk i 
sp rzedaży  w K an ce la rji T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w 
W y d zia le  I. złożono p rze jrza n e  być m ogą.

Zajęcie  w  ko p iach  doręczone:

1 . JW . K azim ierzow i W o y d a  P rezyden tow i 
m ias ta  Sto łecznego W arszaw y w W arszaw ie  pod 
N . 462 u rzędu jącem u na  ręce  K raw czulew icza  
u rzędn ika  tegoż M ag istra tu .

2 . F ra n c is z k o w i D z iaszk o w sk iem u  P isa rz o w i 
S ą d u  P o k o ju  O k rę g u  i m ia s ta  W arszaw y  W y 
d z ia łu  J I  w W arsz a w ie  p od  N r. 549 urzędu**" 
cemu n a  rę ce  w ła sn e .

Obudwom  d. 2 (1 4 ) S e rpn ia  1862 r *
W n esione do  k s ięg i w .eczy»5^ powyż z a ję ­

te j n ieruchom ości w  W arszav,ie nia 6 ( i 8 )
S ierpnia 1862 r . ,  » w dni,“  ?: do k s i? '
gi zaa reszto w ać  w K u n ‘ ‘j * 'J' . r ‘T bun ',J“ 
szego na ten  cel u t ,z y  yW aneJ w p isan e  zo sta ło .

P ie rw sza  p u b lik ac ja  zb io ru  ob jaśn ień  i w a iu n -  
ków  przećaźy  o dbędz  e s ię  na  au u jen c ji pub li- 
cznej T iy b u n a lu  C yw ilnego G u o ern ii W ar- 
szew skiej w W arszaw ie w W y d z. I .  w m iej- 
bc-u ^ posiedzeń p rzy  ul cy  D łu g ie j p»-d 
Nr- 549 , o godzinie 10 z ra n a  dnia 10 (2 2 )  
Październ ika 1862 r.

S p rzeu ażą  dy ry g o w ać  będzie  T eo d o r Ł ą c k i 
A dw okat p rzy  S ądzie  A pelacy jnym  K rólestw a 
Polskiego, k tó re g o  zam ieszkanie  je s t  w yżej w sk a ­
zane.

W arszaw a  d . 17 (2 9 ) S ierpn ia  1862 r. 
w z. P o d p isa rz  T  ybunalu , M arczewski.

W yw ieszono  na  tab licy  w sali u s tę p o a e j  T r y ­
b u n a łu  C yw ilnego  G ubernii W arszaw sk ie j W a r­
szaw ie d. I 7 (29 ) S ierpnia  1862 r.

w z . P o d p is a rz  T ry b u n a łu ,M a rc z e w s k i

D O N IE S IE N IA  K S IĘ G A R S K IE .

13)

Warszawa d  l  ( 13) W rz eśn ia  1862 r. 

Jenerał-In te n d e n t ,  S in ie ln ik ó w . 

N acze ln ik  W y d z ia łu , A ra to w s k i .

(N . D .  4 7 7 8 ) Z a w ia d a m ia  się  P P  K sięg a rz y  
w  W a r s z a w i e  i n a  p r o w i n c j i ,  że „ I T I a l y  l i a -
t n i i i t i i )  K s. J u s ty n a  Gry-
g lew skieg o  je st do n a b y c ia  w  S k ła d a c h  u le ­
w nych : w  l A l n M t o r j ł c I t  X X .
nłh»n®w W W #rs*anie I l.uhli- 
n i e .  tudz ież  w k s ięg a rn i P . A .  \ o r v » l e -  
t'UlfffO w p ro s t k o lu m n y  Z y g m u n ta , < en a  
z łp - 1 g r- 20, b io rący m  z n a c z n ą  ilo ść  e g z e m ­
p la rz y , o d s tęp u je  s ię  r a b a t  1 5°ju.

w  Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


